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POLSKA 


„NIEBEZPIECZEŃSTWO NA WSCHODZIE” 


SENSACYJNY ARTYKUŁ MIN:5TRA ŁOTEWSK-EGO. 


Berlin, 10 maja. — Dzisiaj 
w „Vorwaerts* ogłasza minister 
Spraw Zagranicznych Łotwy Zic- 
lens artykuł p. t. „Niebezpieczeńn- 
stwo na Wschodzie“. 

Zielens liczy się z możliwościa 
ruchu powstańczego na Ukrainie 
sowieckiej, w celu uzyskania ni:- 
podległości. Zdaniem autor, 
Polska nie pozostaje neutralna, 
ponieważ oderwanie się Ukrainy 
od Rosji sowieckiej przynieść mu- 
si państwu polskiemu wielkie ku- 
rzyści mocarstwowe. Osłabienie 
Rosji sowieckiej wskutek utraty 
ziem ukraińskich prawdopodobnie 
popchnęłoby Polskę w kierunku 
połączenia się z Litwą, aby tą dro- 


Wybujała fantazja 
Dwie bomby w Warszawie. 


Praga, 10 maja (tel.). — Prager 
resse, omawiając stosunki polsko- 
sowieckie, wspomina, że po podpisa- 
niu przez te oba państwa protokółu 
dv paktu Kellogga, po skazaniu Woj- 
ciechowskiego za zamach na Lizare- 
wa, stosunki pomiędzy temi państwa” 
mi zostaną na dluzszy czas przy- 
jazne. 

W roku bieżącym jednak ukazały 
się dwie bomby, które mogą spokoj 
ten naruszyć. Pierwszą byty artyku- 
3y Dmowskiego, mówiące o istnieniu 
w Polsce kół, dających chętnie po- 
słuch czynnikom zagranicznym, d3- 
żąycym do wojny z Rosją. Dopiero 
oświadczenie min. Zaleskiego wyja- 
śniło sytuację. Druga bomba, mniej 
szkodliwa od pierwszej, zostala od- 
kryta w kominie poselstwa gowiec- 
kiego. 

Rzecz jasna, konczy p:smo, zjawi- 
ska te nie sprzyjają zacieśnieniu sto- 
sunków pomiędzy obu temi krajami, 
nadawanie jednak ostatniemu zdarze- 
uiu takiego znaczenia, jakie miał 
bomba w Sarajewie, co uczyniły nis- 
które pisma niemieckie, jest wybu- 
*ałą fantazją dziennikarską. 


Podróże Su Bwe 
pałączone z inspekciami 

Departament służby zdrowia 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych zlecił wszystkim  urzędni- 
kom lekarzom, by w czasie po- 
dróży w sprawach służbowych 
dokonywali równocześnie w mia. 
rę możności inspekcyj. 

Inspekcje sanitarne przeprowa 
dzane będą szczególnie w tych 
mierscowościach gdzie statystyka 
chorób zakaźnych wykazuje zna- 
czną iiość wypadków. 


ZISZCZENIE MARZEŃ. 
Ziszczenie marzeń hyżo już się zbliża 


Dla tych co mają los z „Białego 
Krzyża“. 

Za dziesięć złotych szczęścia ziszczys:z 
eden 

Po los na Chmiciną spiesz czterdzie- 
ści jeden. 

Ciagmienie I klasy już 17 b. m. 


(%4 losu — 10 zt.) Chmielna 4i i 
Targowa 71, telef. 327-62, 
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dą uzyskać dostęp do morza bał- 
tyckiego. Taki rozwój sprawy 
musiałby wciągnąć w wir wypad- 
ków Niemcy i kraje nadbałtyckie. 

Sytuacja ta, kończy autor — 
wskazuje, że klucz do utrzymania 
pokoju w Europie wschodniej w 
obecnym okresie dziejowym leży 
w rękach Polski. 


REKONSTRUKCJA 


gabinetu brytyjskiego. 

Londyn, 10 maja. — Zapo- 
wiedziana, w związku z zakończa- 
niem prac komisji indyjskiej Si- 
mona, rekonstrukcja rządu brytyj- 
skiego obejmie nietylko, jak do- 
tychczas przewidywano, Mini- 
sterstwo Kolonij i Dominjów, ktr- 
re, zamiast lorda Passfielda (Sy- 
dney Webba), objąć ma delegat 
Labour Party w komisji indyjski y 
Hartshorn, lecz zatoczy szers:e 
kręgi. Również drugi delegat 
Labour Party w indyjskiej komi- 
sji Simona, major Attlee, wejdzie 
do gabinetu i obejmie tekę mini- 
stra Górnictwa. 

Dotvchczasowy minister Gór 
nictwa Ben Turner. który liczy la" 
67 i nie cieszy się najłepszem 
zdrowiem. us'api z tego stanowi- 
ska i odda tekę Attlee'owi. — 


Amt saer Wils 


w konsulacie poiskim w N. Jorku. 


Nowy Jork, 10 maja. — 
Ambasador Willvs złożył wizytę 
w polskim konsulacie generalnym 
w Nowym Jorku. P. ambasador 
bawił w konsułacie całą godzinę, 
informując sie o prace konsulatu. 
Wyjaśnień udzielał ambasadoro- 

twi generalny konsul Marchlewski, 
który przedstawił dostojnemu go- 
sciowi urzędników konsulatu o- 
"az kierowników Izby Handlowei 
Oaland i Fundacji Kościuszkow- 
skiej, mieszczących się w gmachu 
j konsulatu. 

|. Z kolei odbyło się w Lotos 
"lub śniadanie na cześć ambasa- 
lara, w którem wzieło udział kil- 
kilkunastu wybitnych przedstawi- 
cieli Polonii tutejszej m. in. arty- 
ści Wojciech Kossak i Benda. 


na 
Nota polsa 
na forum Ligi Narodów 
Wniesiona ostatnio przez de- 

legata Rzadu Polskiego przy Li 
dze Narodów min. Sokala nota o 
nowych zarządzeniach celnych 
Niemiec, będących w sprzecznoś- 
ci z popieranym przez Ligę rozei- 
mem celnym, znajdzie się prawdo 
podobnie już na bieżącej sesji. 

Pomimo, że sprawa tej noty nie 
została umieszczona na porzad 
obrad, przewidywane iest poru- 
szenie tej kweslii w toku ogólnej 
dyskusit. 
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= 
Wzrost 
obrotów lombardowych 
Obroty lombardu miejskiego 
wzrosły znacznie w ciagu roku 
bieżącego. Suma pożyczek udzie- 
lanych miesięcznie pod zastaw 
dosięga już obecnie 400,000 zł. Dy 
rekcja lombardu wystąpić ma do 
magistratu o stworzenie specjal- 
lnego oddziału dla Pragi, gdyż o- 
becnie obydwa lombardy miejskie 
na Senatorskiej i Złotej są prze- 


mainirwwa monraa 


Dzień 
polityczny 


DECYZJA ZWOŁANIA SESJI 
NADZWYCZAJNEJ SEJMU. 


Jak utrzymują w kołach politycz- 
nych, decyzji p. Prezydenta Rzplitej 
w sprawie zwołania sesji nadzwyczaj- 
nej Sejmu należy oczekiwać około 20 
maja. F 

7 LIST PRZY WYBORACH NA 
WOŁYNIU. 

Koncelarja Sejmu, zgodnie z prze- 
pisamy oråynacji wyborczej, otrzyma. 
ła odpis list kandydatów, jacy starą 
do wyborów uzupełniających w okre- 
gu Łuck-Równe, mających się odbyź 
w dniu 18 b. m. 

Ogółem zgłoszono 7 list następuja- 
cych: Nr. 3 Wyzwolenie, czołowy kas- 
dydat Kordowski, Nr. 4 Bund cz. k. 
Erlich, Nr. 8 Ukraiński Związek 
Selrob cz. k. Kozicki, Nr. 18 Biok 
Mniejszości Narodowych. cz. k. b. po- 
sel Serwetnik. Nr. 20 Lista Organi- 
zacyj Rosyjskich cz. k. b. poseł Sc- 
rebrianikow, Nr. 22 Ukraiński Blok 
Socjalistyczny ez, k. Wasowski, N'. 
56 Sielański Sojuz „Jedność“ cz, k. 
Derduła. 


POSEŁ ŁOTEWSKI 
Dotychczasowy poseł łotewski w 
Warszawie p. Nuksza wyjeżdża ju 
tro rano samochodem przez Niemcy 
do Sztokholmu na swe nowe stano- 


aż, 4. 


wisko. RUA 


'Unja ce na 


Austrja — Niemcy. 


Wiedeń, 10 maja. — Stronn=" 
two chłopskie odbyło wczoraj pos'e- 
dzenie, na którem jednomyślnie 


uchwalono domagać się od rządu na: 
'vchriiastowych zarządzeń,  celeia 
uregulowania przywozu świń. Ponad- 
to uchwalono rezolucję, domagającą 
sie utworzenia monopolu mącznego 
oraz wwdania ustawy o obowiazku- 
wym przemiale zboża krajowego. 

W części zasadniczej  rezoluc i 
związek chłopski domaga się unii 
celnej między Austrją i Niemcami. 


ary 


OSTATNIA 
nBoOWośĆ! 


Dopieroco wyszła na- 
kładem „Domu Prasy 
katolickiej" piękna i zaj- 
mująca powieść histo- 
tyczna znanej i cenionej 
autorki Marji Czeskiej - 
Mączyńskiej pod tytu- 


RYCERZ 
(HRYSTUSOWY 


'ra tle życia św. Wojciecha 


Cena: 4.25 zł. z przesyłką 4.50 
zł. Zamawiać: „Dom Prasy Kato- 
lickiej' lub Księgarnia „Przeglą- 
du Katolickiego", Warszawa, Kra- 
Lnarekia Przadm 71. 


Numer pojecynczy ŻY AT 


M A dJ 
12 
PONIEDZIAŁEK 


N. M. P. Łaskawej 
Wschód słońca 3 n. 50 


` uncet: miesięczna zl. 4. Zachód „ !9 14 
m Y kacitelna „ 15.50* 28 
założ PISMO CODZIENNE [Rok u. ES, 
m 


MIN. KLEBELSBERG W WILNIE 


UROCZYSTY PROGRAM POBY TU 


Wilno, 10 maja. — Wẹgier- 
ski minister Oświaty hr. Kuno 
Klebelsberg zwiedził dzisiaj w 
godzinach przedpołudniowych 
miasto w towarzystwie prof. Ma- 
rjana Zdziechowskiego. 

* O godz. 12-ej w południe od- 
było się w auli kolumnowej uni- 
wersytetu Stefana Batorego uro- 
czyste powitanie węgierskiego 
gościa, w obecnoci wojewody 
Raczkiewicza, przedstawicieli mia 
sta, wielu profesorów uniwersy- 
tetu i licznie zebranej młodzieży 
akedemickiej. 

Do ministra Klebelsberga prze- 
mówił najpierw ks. rektor Falkow 
ski, w imieniu Towarzystwa Nau 
kowego przemówił prof. prawa 
kanonicznego uniwersytetu wileń 
skiego Parczewski. W imieniu 
Towarzystwa Połsko-Węgierskie 
go dłuższe rzemówienie powitalne 
wygłosił prof. Marjan Zdziechow 
ski, a wreszcie w języku węgier- 
skim przemawiał jeden ze stu- 
dentów wydziału teologicznego, 
narodowości węgierskiej. 

W końcu odpowiedział wę- 
gierski minister Oświaty Klebel- 
sberg; dziękując "za powitanie, 
wyraził sympatję dla narodu poi- 
skiego ʻi zakończył okrzykiem 
„Niech żyje Polską"! 5 i 

Popołudniu. podejmował min. 
Klebelsberga śniadaniem prof. 
[> Z | nn z 


Groźne ekscesy 
Tłum amerykański przeciw mu- 
rzynom. 

Nowy Jork, 10 maja. — We- 
dług doniesień z Sherman wybuchiy 
tam gwałtowne rozru:hy, zwrócone 
przeciwko ludności murzyńskiej. Cia- 
to jednego z zabitych murzynów z0- 
sialo w ciagu nocy porwane przez 
rozwścieczony tłum, który wśrół 
okrzyków radości i oklasków wyrzu- 
cil je z okna drugiego piętra gma- 
cau sądu, poczem trup został przy 
wręzauy łańcuchami do automobilu i 
włóczony po mieście. W tłumie zna, - 
de -:łu się znaczna liczba kobiet. 

Cuternator zarządził wysłanie ło 
Shaman jeszcze jednego oddziału 
gwardaji narodowej w Vczbie 225 łu- 
dzi z Larabinami maszynowemi i ga 
zami łzawiącemi. Wobec uzasadnio- 
nej obawy dalszych gwałtownych wy 
stąpień tłumu przeciwko murzynorn, 
odziały wojska trzymane są w go- 
towości i będą w razie potrzeby na- 
tychmiast wysłane do Sherman. 


r. 
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Wielki plan 
„elektryfikacji Warszawy ` 
Dział budowy sztucznych dróg 


wodnych w Ministerstwie Robót i 


Publicznych opracował ciekawy 
plan dostarczania prądu elektry- 
cznego w Warszawie przy pomo- 
cy siły wodnej. Plan ten przewi- 
duje skonstruowanie kanału łą- 
czącego Wisłę z Bugiem na prze- 
strzeni Warszawa — Małkinia. 
Spiętrzenie wód na kanale umoż- 
liwiłoby uruchomienie wiełkiej e- 
lektrowni dła Warszawy i oko- 
lic o sile 100,600 kilow. godz. 
Koszty budowy takiego kanału są 
dość znaczne (ukał. 75 milionów), 
opłacałyby się jednak, wobec 
|znacznego potanienia ceny uzy- 
skanej tym sposobem energji e- 
Ilaktrycznei 


Marjan Zdziechowski, wieczoren 
zaś na cześć gościa wydał przy 
jęcie wojewoda Raczkiewicz. 
Wieczorem o godz. 23-ej min. 
Klesbelsberg odjechał do War- 
szawy. | 
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2000 osób zginęło 
w czasie trzęsienia ziemi. 


Teheran, PAT. w czasie 
trzęsienia ziemi w Saimas i Uru- 
miah zginęło, według ostatnich o- 
bliczeń, 2.000 osób, 5.000 zaś od- 
niosło rany. Miasto Tabriz zosta- 
ło również nawiedzone trzęsie- 
niem ziemi. Ludność ogarnięte 
paniką opuściła miasto i obozuje 
na okolicznych polach. 


20 nowych 
lotników w Warszawie 

W dniu 25 b. m. odbędą się 
w stolicy na polu mokotowskiem 
loty popisowe lotników, którzy o- 
statnio zdali egzamin na pilotów 
cywilnej żeglugi powietrznej i o- 
trzymali lotnicze „prawo jazdy“. 
Do popisów tych stanie 20 no- 
wych lotników. 
EEEE E U "| 
_ TEHERAN. — Nie otrzymano tu 
potwierdzenia wiadomości” jednego ` 
dzienników ” amerykańskich, jakoby 
wskutek trzęsienia ziem: w Urumiy 
zginęło 2.000 ludzi, stwierdzono je 
dynie, iż uległy tam zniszczeniu ko- 
ściół, budynek misji katolickiej oraz 
kilka magazynów. 


MANILLA. — W czasie starcia 
na wyspie Mindanao między policją, 
a maurami muzułmańskimi, wyjęty 
mi z pod prawa, jeden oficer i 3 po 
lcjantów zostało zabitych. a 18 po 
licjantów odniosło rany. Straty w 
ludziach po stronie maurów nie sa 
dotychczas znane. 


BUDAPESZT. — Dnia 15 maja 
ustaje obowiązek wiz  paszporto- 
wych między Węgrami i Austrją 
oraz między Węgrami i Niemcami i 
odwrotnie. Z dniem tym również 
przestaje obowiązywać przymus wiz 
paszportowych w  przyjazdach z 
Włoch do Węgier. 


TYLKO ZŁ 4G 


Bogactwo zdobędziesz 


kupując los w najszczęśliwszej 


koiekturze 
E. LICHTENSTEIN i S-ka 


Warszawa: Marszałkowska 146. 
Królewska 39. 
Bielańska 3. 
Kr. Przedm. 37, 
Nalewki 42. 
Targowa 40. 
Puławska 33. 


Otwock: Warszawska 31, : 
Łódź: Piotrkowska 11. i 
- Piotrkowska 72. 

Wilno: Wielka 44. 


"Co drugi los wygrywa! 
Dwie premijell 
Ogólna suma wygranych 
32 miliony 
Giągaienie już 171 19 Maja r. b. 


Śpiesz — kup nasz los. 


Wybory śląskie 


DONIOSŁE ZNACZENIE STOSUNKÓW NA ŚLĄSKU. 


Wczoraj na Śląsku odbyły się 
wybory do krajowego Sejmu au- 
onomicznego. W chwili, gdy pi- 
tzemy te słowa, wyniki wybo- 
Ów nie są jeszcze znane. Z nie- 
erpliwością jednak oczekuje na 
tie zarówno Śląsk jak i cała Pol- 
ska, gdyż mogą stać się w po- 
ważnym stopniu sprawdzianem 
iastrojów, nurtujących w spo- 
„eczeństwie śląskiem i odbić się 
schem wyraźnem we wszyst- 
«ich dzielnicach  Rzeczypospoli- 
cej. 


Niestety, wybory śląskie od- 
sywały się w atmosferze w Wy- 
iokim stopniu niezdrowej. Wo- 
bec zwartego obozu niemieckie- 
to, czyhającego na najmniejszy 
chociażby objaw naszej słabości 
— Polacy na Śląsku wystąpili 
podzieleni na zwalczające się 
wzajemnie grupy. Wojewoda 
śląski p. Grażyński patronuje u- 
AO Lena „Sanacyjnemu” i nie 
ardzo zważa na to, jakiemi me- 
łodami posługują się iego prote- 
gowani. Przeciwko „sanacji“ 
śląskiej stanęli zaś murem zwo- 
lennicy posła Korfantego i ich 
sprzymierzeńcy pod firmą Kato- 
lickiego Bloku Ludowego i Kato- 
lickiego centrum śląskiego. Wal- 
ka toczyła się zażarta a hojnie 
czucane obietnice i rozbiianie 
wieców zblokowanej opozycji by 
ło na porządku dziennym. Ja- 
kie skutki przynosi podobne po- 
stępowanie, przekonać się moż- 
na było podczas niedawnych wy 
borów gminnych w Króleewskiej 
Hucie. gdzie większość manda- 
tów zyskali Niemcy, ponieważ 
rozbijanie wieców opozycyjnych 
przeszkodziło uświadamianiu sła 
bo-orjentujących się w zagad- 
nieniach narodowościowych pol- 
skich wyborców tego miasta. 


P. wojewoda Grażyński za cel 
swych rządów na Śląsku uznał 
walkę z wpływem pos. Korfan- 
tego. Cel ten przyświecał p. wo- 


jewodzie i iego przyjaciołom po- 
litycznym w  niewyznaczaniu 
przez kilka miesięcy wyborów 


do Seimu Śląskiego, po rozwią- 
zaniu Seimu poprzedniego. Usta- 
'wę autonomiczną zawieszono na 
kołku. Cel ten był również dro- 
gowskazem w rozbijaniu 


społe- |nym stosowano Środki, 


czeństwa Śląskiego na zwalcza- 
jące się odłamy oraz w prakty- 
kach administracyjnych, wywołu 
jących ferment w całem woje- 
wodztwie. 

Niepotrzebnie też draźniono i 
Niemców, którzy nie omieszkali 
oczywiście błędy p. wojewody 
wygrywać na widowni ' między- 
narodowej. z 

Słowem, na połskim Śląsku od 
paru lat panują stosunki nieznoś- 
ne, chorobliwe, ciężką krzywdę 
wyrządzające naszym interesom 
narodowym i państwowym. 


Rzecz szczególna, walka p. 
Grażyńskiego z pos. Korfantym 
nietyiko nie osłabiła wpływów 
zwalczanego działacza opozycyi 
nego, ale je wybitnie wzmogła. 
Pos. Korfanty, którego ogrom- 
ne zasługi w sprawie odzyskania 
przez Polskę G. Śląska nikt 
uczciwy lekceważyć nie może, 
wskutek różnych przyczyn przez 
czas jakiś mniejszym rozporzą- 
dzał znaczeniem  polityczaem w 
swej rodzinnej dzielnicy, akcia 
zaś p. Grażyńskiego to sprawiła, 
iż obecnie pos. Korfanty jest w 
obozie polskim czynnikiem naj- 
silniejszym na Śląsku i z dniem 
każdym liczebność jego zwolen- 
ników wzrasta. 


Osobłiwe zaiste wyniki wy- 
siłku, który sporo kosztował 
kraj i pieniędzy i zaprzepaszcze- 
nia wartości moralnych. 

Przyznać zaś musi każdy, że 
Śląsk lub Pomorze najmniej się 
nadaja dla podobnych prób urzę- 
dowego „organizowania“ społe- 
czeństwa. Od solidarności bo- 
wiem Polaków tej dzielnicy za- 
leży ogromnie, wiele, bo oblicze 
narodowe kraju i jego przysz- 
łość. 


Metody stosowane na Śląsku 
przez „organizatorów* p. Gra: 
żyńskiego głębokim smutkiem ta 
pawać muszą nietyiko państwow 
ca fi narodowca polskiego, ale 
przedewszystkiem polskiego ka- 
tolika. Na tej ziemi zamieszkałej 
przez lud gorliwie katolicki za- 
siane zostały ziarna nienawiści 
pomiędzy  rodzonymi braćmi; 
przeciwko tymże braciom rodzo- 
zapoży- 


czone od pałkarzy pruskich i 
uczono lud posługiwać się nie- 


prawdą i kłaniania się bożkowi 


złota. 


Ludziom, na których ciąży ta- 
ka wina nie pomoże zasłanianie 
się górnolotnemi hasłami lub też 
autorytetami. 


Śląsk i Polska cała zna już 
dobrze wartość podobnych fra- 
zesów i wykrętnego naginania 
prawdy do posług całkiem po- 
ziomych. | dlatego życzymy lu- 
dowi Śląskiemu, by pozostał wie- 
rny i swym ideałom moralnym, 
którym dotychczas służył i oj- 
czyźnie wszystkich Polaków — 
Rzeczypospolitej. A wybory 
wczorajsze niech się staną eta- 
pem w jego dążeniu do uporząd- 
kowania stosunków  wewnętrz= 
nych wedle praw Boskich i ludz 
kich. 
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OD ZAWISZY CZARNEGO 
DO MJR. IDZIKOWSKIEGO 


SIŁA OBRONNA PAŃSTWA TO JEGO P 


Niema dziś, zdaje się, Polaka,! 
któremuby nie była droga piękna 
tradycja polskiego rycerstwa. , 
Tężyzna fizyczna związana z tę- 
żyzną duchową, sila i odpór, moc 
i zwycięstwo. 

Polski rycerz, husarz skrzy- 
dlaty, potężny w natarciu siłą 
rozpędu, mocarnem ramieniem 
dzierżący kopiję, symbol swego: 
niezłommnego honoru, ten który! 
wracał z boju „z tarczą albo na 
tarczy”, będzie po wsze czasy 
symbolem polskości i niezłomnej 
idei narodowej, 

Niemasz dlań przeszkód gdy 
idzie o dobra sprawę, wszelkie 
zapory muszą się zetrzeć nal 
proch, gdy idzie on. 

Ten skrzydlaty rycerz, tratu- 
jacy kopytami bachmata wszyst- 
ko co mu staje na drodze, z pie- 
śnią o Bogurodzicy na ustach 
niezapomniany «awisza Czarny, 


zawsze i wszedzie będzie uoso- 
L. R-ski. |bieniem polskości. 
E- C o 
Mimochodem 


Późno kładą się spać wielkie mia- 
sta. Długo w noc funkcjonują kaba- 
rety, restauracje, dancingi, a tłumy 
ludzi snują się po jasno oświetlonych 
ulicach. W wielkich metropoljach 
europejskich istnieje bardzo duży, 
ruchliwy i pomysłowy przemysł noc- 
nych godzin rozrywkowych. 

W takim np. Nowym Jorku liczne 
sklepy są otwarte przez noc całą, 
banki mają nocnego urzędnika dy- 
żurnego, który załatwia niektóre 
czynności bankowe, można się o 
każdej godzinie ogolić, wziąć kąpiel, 
nabyć kołnierzyk i krawat, kupić 
kwiaty i cukry i t. p. 

Bardzo ciekawą inwencję bankowa 
zaprowadziły niektóre banki berliń- 
skie, W gmachach tych banków urza- 
dzono nocne wpłaty w ten sposób, że 
klijent - przechodzień, chcący po- 
wierzyć bankowi sumę pieniężną, 
bądź to jako depozyt, bądź wpiatę na 
swój rachunek czekowy, wkłada pie- 
niądze do koperty lub dobrze zawija 
w papier umieszcza tam swoje na- 
zwisko i adres i kilka słów  dyspo- 
zycji i wrzuca to do specjalnie wmu- 
rowanej skrzynki połączonej kanałem 
ze skarbcem. Na drugi dzień rano 
wybierają te nocne depozyty i odpo- 
wiednio je zapisują lub lokują. 

Jakaż to miła wygoda dla ludzi, 
którzy nie zdążyli wpłacić pieniędzy 
do banku w godzinach urzędowania! 

Charakterystyczne są te udogo- 
dnienia dla p. t. publiczności w wiel- 


BOLESŁAW SZCZEPKOWSKI 


LUDZIE I BESTJE 


POWIEŚĆ 


Wincenty Dubiel 
śmierć. Nieruchomy był, 
w kąt, nawet nie zwrócił 


cego. 


siedział na zydlu biały 
oczy miał wlepione gdzieś 
jakby uwagi na wchodzą- 
W kącie wiła się jakby w bólach straszliwych 


kich ruchliwych miastach o bujnem 
życiu nocnem. Widać tam troskę o 
pieniądz przechodnia i chęć ułatwie- 
nia mu oszezędzania nawet... w nocy. 

Warszawa, a tembardziej inne mia- 
sta prowincjonalne nie mają tak 
znacznego ruchu nocnego, więc takie 
nocne depozytorjum pieniężne nie 
jest tak bardzo potrzebne, chociaż... 
kto wie? 

Narazie wystarczy, gdy będziemy 
oszczędzać w dzień. Wystarczy, gdy 
mając przy sobie książkę oszczędno- 
ściową P. K. O. nie przejdziemy obo- 
jętnie obok urzędu pocztowego lub 
gmachu P. K. O., ale wejdziemy tam 
i złożymy choćby kilka złotych. Ta 


manipulacja potrwa kilka minut — 
powiedzmy, codziennie 5 minut dla 
zdrowia ekonomicznego! 

Spróbójcie to zrobić, tak mimocho- 
dem, bez wysiłku, bez przygotowań, 
ot tak sobie, niby niechcący! Zoba- 
czycie po krótkim czasie, jak tam na 
Waszej książeczce P. K. O. narasta 
kapitał. jak sie tworzy piękna rezer- 
wa, która może się Wam przydać i 
ratować Was w najkrytyczniejszej 
sytuacji. Spróbójciel, 

Lubicz. 


BIURO ZBOROWSKIEJ, Ma- 
zowiecka 4, na łato: francuski, 
angielski, polski doskonałe ięzyki. 


jak | ażeby wydobyć od 


wśród szłochu. 


SERCA 


Niestety! Skończyły sie czasĄ 
romantyzmu. 

Bachmata zastąpił tank, a ko: 
pie skrytobójcza bomba. Petznie: 
my groźni a niepostrzeżeni, aby 
miast zmierzyć się w rycerskiem 
spotkaniu, wytruć wroga. 

Podłość chce wyprzeć honor! 

Ale są i dziś żołnierze, którzy 
rycerskiej tradycji „sans peur el 
reproche“ chcą oddać młode swe 
życie, plon swych doświadczeń i 
prac. 

To polscy lotnicy. 

Czyż można znaleźć ściślejszy 
odpowiednik unowocześnionego 
rycerstwa?! Czyż lotnik-pilot 0- 
trzymujący po wylosowaniu swój 
piękny znak — orła lotniczego, 
nie jest uosobieniem giermka, któ 
remu przypinają pas i rycerskie 
ostrogi?! 

Jest w poszumie skrzydeł i 
warkocie śmigła coś dziwnie ro- 
mantycznego. Jest siła, która 
ciągnie jak magnes, jest bohater- 
stwo. 

Lotnik, zawieszony w swej ni- 
klej tupince, pomiedzy niebem a 
ziemią jest jak ten rycerz, który 


PRZ ZE 


z okrzykiem Bóg i Ojczyzna 
szedł na bój zwycięski lub 
śmierć. 


„Zwyciężyć lub zginąć” oto 
dewiza rycerska, dewiza lotni- 
ków, i 

I ten niezapomniany potęźny 
duchem, aczkolwiek tylko duchem” 
obecny, major ldzikowski, w imie 
niu Polski walczący o zwycię-, 
stwo Oceanu, jest bezpośrednim. 
spadkobiercą potężnej tradycii' 
Zawiszy 4vzarnego. 

k 
s s 

Wchodzimy w okres tygodnia 
lotniczego, w okres, kiedy całe 
społeczeńsiwo musi wesprzeć sil- 
nem ramieniem poczynania samo- 
obrony powietrznej Państwa. 

U progu tego tygodnia dobrze 
byłoby zdefiniować sobie dlacze- 
go lotnictwo polskie winno być i 
jest nam tak drogie. 

Na wstępie tej pięknej, a wiel: 
kiej imprezy możemy tylkó ży: 
czyć L. O. P. P., aby pęd jej hu- 
sarzy powietrza nie oparł się, aż 
u celu. 

A celem tym ZWYCIĘSTWO. 

J. Orłowski. 


niej jeden okrzyk rozpaczny 


— Dicze krzestny... 
— Kto ci krzywde zrobieł? Kto cię bił? 


53)) 


W chacie starego Dubiela musiało się dziać coś 
osobliwego, bo krzyk był taki, że umarłegoby wskrze- 
sić mógł z grobu. Coby to mogło być? — myślał so- 
bie Ślaz w duchu. Śpieszyło mu się do dom, ale przy- 
stanął niezdecydowany i ważył w myśli, co zrobić. 
Zawrócić i zajrzeć do wnętrza chaty Dubielowej, co się 
tam dzieje? czy też iść dalej, nie zwracając uwagi na 
krzyk, który przecie może niczego poważnego nie 
oznaczać?  Wsłuchując się uważniej złowił uszyma 
wyraźnie jakby szloch rozpaczny, dobvwaijący się 
przez małe okienka chaty. Za chwilę znowu krzyk 
przeszył powietrze, jakby conajmniej popełniano jakąś 
zbrodnię albo działa się rzecz straszna, od której 
stanąć mogą włosy na głowie, a krew ściąć się lodem. 
Może Niemcy w izbie wyczyniają znowu jakieś ło- 
trostwo? a może pożar? — myślał sobie Ślaz, przy- 
sluchując się uważnie. Krzyk znowu nastąpił, ale był 
tym razem jeszcze bardziej dławiący za gardło. Nic 
ino Niemcy napastują Zośkę Dubielową — przeszło 
staremu przez głowę. Nie po chrześcijańsku byłoby 
w takiej chwili uciekać od ludzkiego nieszczęścia, co- 
kolwiek się tam w chacie Dubielowej dzieje, tembar- 
dziej, że nieszczęście jest tak blisko, wystarczy parę 
kroków przejść, ażeby stanąć mu oko w oko, a ieśli 
zajdze potrzeba, stanąć do pomocy. Ślaz nie namyśla- 


jąc się, szybko nawrócił z drogi ku chacie i błyska- | i 5 
“ 4szeć ani widzieć Ślaza. Trzeba było długiego wysiłku. 


wicznie otworzył drzwi do izby 


Zośka, leżąc na ziemi. Włosy miała stargane, spódnica 
na niej było podarta, koszula w strzępach. Ze strzę- 
pów wyglądały ramiona posiniaczone i pokrwawione. 
Wysunięta jedna noga z pod spódnicy spływała krwią. 

Ślaz stanął na środku izby i rozglądał się czy wy- 
padkiem nie dojrzy jeszcze gdzie ukrytego szwaba, ale 
nikogo w izbie prócz tych dwojga nie było. Wiódł 
oczyma z Zośki na Dubiela, to znowu poglądał na 
Zośkę, starając się dociec przyczyny nieszczęścia. Nic 
wszakże nie rozumiał, stał pośrodku osłupiały, wpa- 
truljąc się to w ojca to w córkę, którzy jakby go nie 
widzieli przed sobą. 

— (Cośta tutaj zrobili” — podchodząc bliżej zwró- 
cił się do Dubiela. — Co jej ie? 

Dubiel siedział jakby porażony. Żadnego nie uczy- 
nił ruchu, nie mrugnął nawet powieką. Zdawał się nie 
widzieć Ślaza przed sobą. Szklanym poglądał wzro- 
kiem w przestrzeń daleka, jakby w samą śmierć, 
która go z tej dali niewidnej dla oka Ślazowego trzy- 
mała w straszliwej uwięzi. 

— Co się tu stało? — powtórzył Ślaz 
potrząsając ramieeniem kuma. 

Wszystko jednak było daremne. Dubiel jakby mo- 
wę stracił. Był jak umarły. Chociaż Ślaz widział to 
dokładnie, że nie trupa ma przed sobą, jeno bólem 
złamanego człowieka. 

— Zośka... — krzyknął Ślaz, odwracając głowę 
w kierunku dziewczyny. — Co się tu u wos dzieje? 
Czegoi beczysz? Co ci je? 

Zośka Dubiełówna również zdawała się nie sły- 


głośniej, 


Dziewczyna przyczołgała się ku staremu na kola- : 
nach. Jakby nie miała sił iść o własnych nogach, utrzy 
mać się w pozycji stojącej. Nieustannie szlochała, 
a z gardła wydobywał się jęk, który tłumił mowę, od- 
bierał dech w piersiach i przytomność umysłu. Obłą-: 
kanie wyzierało dziewczynie z oczu. Trzęsła się przy- 
tem cała, jakby ją kurcze okropne chwytały, wiła się, 
jakby przykładał do niej rozpalone do czerwoności że- 
lazo. 

— Kto cie bił? Kto krzywde czynił? 


— Oooooh!.. mój Jezu!.. — krzyknęła znowu 
dziewczyna i zwaliła się mu się z kolan na ziemię, 
obejmując równocześnie rekami jego nogi. — Żebyśta 


ojcze krzestny, wiedzieli? Żebyśta wieedzieli?... 

I znów poczęła wyć wstrząsana Spazmem 
pacznym. 

— Boga się nie boicie? Ty i ojciec? Pytom sie, co 
sie stało, a ty ino beczys? O ociec... kieiby go para- 
lusz ruszył? 

Dubiel drzna!. Ślaz spojrzał właśnie w twarz ku-. 
ma. Dostrzegł jakby budzenie się z odrętwienia. Du- 
biel w końcu pochylił się tułowiem naprzód. Głową 
zdawał sie wskazywać córkę. Zrozumiał znak ten 
Ślaz doskonale. i 

— Zośka... Godom ostatni roz... Słyszys? Z dros 
gimem wrócieł.. Pytom się co sie stało? 


roz: 


(C. d n.) 
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Na zwiesne... 


(W DWUDZIESTĄ PIĄTĄ ROCZNICĘ OGŁOSŁENIA TOLERANCJI RELIGIJNEJ 


Tak było tej zimy jeszcze... 

Aże się zmilował Pan Jezus, 
nżalił niedoli. 

Przyszła wojna japońska, klę- 
ski i zawierucha. Pokarał Pan 
Bóg pychę, struchlały wilcze ser- 
ca. Wolność ogłosili. 

Każdy po swojemu modlić się 
dziś może — otwarcie i jawnie. 

Boże Miłosierny, czy to może 
być prawda?! 

Staremu wierzyć się w to je- 
szcze nie chce chwilami. 

Alboż to nie dziw?... 


Przecie ledwie kilka niedziel 
minęło, jak ów pamiętny „ukaz“ 
wyszedi, a to już dzisiaj wszy- 
scy — calutka wieś, nawet Mak- 
sym Lewczuk, co u popa herbatę 
pijał, — na polską wiarę, bez ni- 
czyjej namowy, ba, mimo wielu 
różnych przeszkód przeszli od- 
razu. 


W cerkwi teraz nie „uwi- 
disz“ nikogo, ino aby sam pop, 
djak i natczyciel tam się modli, 
no i czasem Filip pijanica, co po- 
powskie łąki trzyma w dzierża- 
wie, ale i ten się jeszcze odgraża, 
že jak tylko umowę odnowi, to 
ruską wiarę porzuci. 


Za to w kościele, chociaż pót- 
torej mili iść trzeba, ludu w każ- 
da niedzielę jak na odpuście, a 
księża chrztom i ślubom nastar- 
czyć nie mogą. 

On sam przez jeden tydzień 
cztery wesela wyprawił. Syna, co 
mu było więcej jak czterdziestka 
ożenił, a i córki trzy, też dobrze 
już starawe — wszystkie zamąż 
poszły. a 4 

Sam dziś ostał w chałupie, ja- 
ko ta sowa na pustce, a przecie 
nie markotno mu ino radośnie, a 
stare serce omal z piersi nie wy 
skoczy. W mocy tylko spać dziś 
czegoś nie mógł i tak se oto ran- 
kiem majowym na pole wyszedł, 
śpiewakom Bożym i tym niwom 
chlebnym radość swg opowie- 
dzieć! 


—  — m ||| | mam 


Na wysokim kopcu  granic2- 
nym, młodemi brzózkami dokoła 
obsadzonym stoi stary krzyż dę- 
bowy, od góry zmurszały już nie- 
co i czarny — u podstaw bielą 
świeżego drzewa połyskujący. 

Ustóp kopca biegnie wawo- 
zem głęboka droga „polska“. 

Pod krzyżem chłop klęczy si- 
wy, w płótniance szarej. Wiatr 
poranny odkryte włosy mu roz- 
wiewa, słońce coraz silniej dopie- 
ka, a on zapatrzony w blaszany 
pordzewiały wizerunek Chrystu- 
sa na drzewcu wiszący, zapamię- 
tal się w modlitwie cichej, żarli- 
wej. 

„ W jakiejś chwili, z westchnie- 
niem głębokiem rozpostartemi ra- 
mionami ku ziemi do stóp krzyża 
przypadł i znieruchomiał. 

„Mijały długie kwadranse, on 
leżał wciąż nieporuszony, jakby 
Już umarły. 

Ocuciło go głośne ujadanie 
psa. Podniósł się zwolna, kapotę 
2 ziemi otrzepał i ku drodze spoi 
rzał. i 

Wawozem bieglo dwoje dzieci 
w białych sukienkach i krasnych 
lak polne maki kapelusikach, go- 
tuac się wesoło z wielkim żółtym 

DUSZNO 


dogiem. 
F BÓLE GARDŁA 


[iNi 
GE: AA BELGIJSKIE| 


PASTYLKI 


Asreka M&A GĄSECKIEGO 
W WARSZAWĘ u faeta 18, 


Sprzedają aptehi i składy apteczna. il 


CHRYP 


W ROSJI). 
(Doxońozenie). 


Za niemi szła zwolna, osoba 
już niemłoda, o siwych gładko na 
uszy zaczesanych włosach, ze śla 
dami wielkiej piękności i cierpień 
na twarzy; — pani nauczycielka 
że dwora, dobra i dawna starego 
Garbacza znajoma. 

I ona już go zdala stojącego 
na wzgórzu dojrzała a osłania- 
jac zlekka dłonią oczy pod słoń- 
ce, — głosem donośnym, jako, że 
stary przygłuchy był nieco, — 
zawotała: : 

* — Witajcie, Garbaczu! A co 
tam u was słychać dobrego? 

Stary wyprostował się, jakby 
mu znagłą wielki ciężar spadł z 
pleców t rozpostartszy szeroko ra 


miona, . odkrzyknąt radośnie, a 
glos jego uniesiony i głęboki za- 
brzmiał jak dzwon na Alleluja: 
-— Polska nam się objawiła, 
Pani moja! 
. Zmiłował się Pan Jezus 
nad wiernym narodem! 


1 
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Wpatrzony w promieniq zo- 
rzę zmartwychwstającej Ojczyz- 
ny — śpi cicho stary Garbacz — 
chłop ..prawosławny' na polskim 
cmentarzu... ; 

Jego stare oczy nie oglądały 
juź ani krwawej pożogi wojennej, 
ani surowej kary Bożej, która 
dotknęła jego prześladowców... 

Zotja Guzowska. 


W BOJU O DUSZE LUDZKIE 


(Korespondencja własna). 


Mało wiemy o takim niewiel- 
kim światku, jakim są dwie śród- 
ziemnomorskie wysepki, należące 
do Dominium Wielkiej Brytanii, 
Malta i Gozo. Jest tu wspaniały 
port Valetta, który jednocześnie 
jest jedną z najpotężniejszych for- 
tec świata. Ktoby przypuszczał, 
że tu w małej zatoce, między 
stromemi i kamienistemi brzega- 
mi, jest ukryta duża część angiel- 
skiej floty wojennej, dzięki któ- 
rej Anglia panuje na przełęczy 
dwu światów Europy i Afryki? 

Malta zmieniła już szereg pa- 
nów. Mieli ia starożytni Fenicja- 
nie od których pewnie pochodzą 
dzisiejsi je mieszkańcy i-ięzyk, 
niezwykle bliski arabskiemu i hu 
brajskiemu, Grecy, Kartagińczy- 
cy, Rzymianie, Normandowie, A- 
rabowie, Szwabowie. Wreszcie 
stała się ona niepodległem prawie 
państwem po zajęciu przez rycer- 
ski Zakon św. Jana Chrzciciela z 
Jerozolimy, zw. później Maltań- 
skim. Kawalerowie Maltańscy rzą 
dzili nią blisko 300 lat, aż wresz- 
cie zmuszeni byli oddać ią Na- 
poleonowi. Ten jej jednak nie u- 
trzymał. Francja Maltę oddała na 
mocy traktatu paryskiego Wiel- 
kiej Brytanii, która dotąd nad nią 
swą władzę i zwierzchność spra- 
wuije. 

Malta uzyskała od Wielkiej 
Brytanji autonomię całkowitą. 
Władzę zwierzchnią w imieniu 
Londynu pełni specjalny guberna- 
tor wojskowy, obecnie gen. Du 
Cane „administrację zaś wewnętrz 
ną — rząd miejscowy, autono- 
miczny, wybierany przez dwa cia 
ta ustawodawcze: senat i izbę de 
putowanych na okres trzech lat. 

Dotychczas władzę miały w 
ręku dwa stronnictwa: konstytu- 
cyjne i labourzystów a mężem ich 
zaufania był lord Strickland, pre- 
mjer, który — katolik z metryki, 
a liberał i mason z przekonania — 
wtracał się ustawicznie w spra- 
wy kościelne. Zraził sobie tem 
calkowicie kler i lud. Stosunki do 
szły do tego stopnia rozdrażnie- 
nia między miejscowym  arcvbi- 
skupem a p. Stricklandem, że spra 
wa oparła się o Rzym i Ojciec 
św. zmuszony był przysłać na- 
wet specjalnego komisarza. Pró- 
by te jednak nie dały dodatniego 
wyniku. Strickland nie ustąpił i 


dalej trwa na swoiem stanowi- 
sku. ; 
Politykę katolicką natomiast 


prowadzi stronnictwo nacjonali- 
styczne, do którego należy lud i 
kler. 

Niezadługo, gdyż w drugiej po 
lowie maja, mają się odbyć wy- 
bory do wspomnianych ciał usta- 
wodawczych. Episkopat zajał wo 
bec tego zdecydowane stanowi- 


; Valetta — Malta. 


sko i ogłosił list publiczny, w któ 
rym zabrania katolikom głosować 
na kandydatów Stricklanda i na 
iudzi, którzy przeciw Kościołowi 
walczą w tej czy innej partii. Sta- 
nowisko to obowiązuje katolików 
pod grzechem śmiertelnym, a du- 
chowni nie mogą nawet udzielać 
sakramentów św. tym, którzyby 
władzy Kościoła nie posłuchali. 

Oto, przykład jak mały naród 


maltański broni wielkich spraw 
swej duszy, wiary i Kościoła. 
Ks. W. Kneblewski. 


WŚROD 
WYDAWNICTW 


GRP "> kute TWOJA 
W Nr. 18-ym „Bluszczu* zwraca 
uwagę m. in. artykuł J. Jezierskiej 
p. t.: „Nowy kodeks honorowy“ rze- 
czowo wykazujący braki w kodeksie 
honorowym świeżo wydanym przez 
Ligę Reformy Postępowania Hono- 
rowego. Z. Miszewska w art. „Ko- 
biety na placówkach kulturalno- 
oświatowych“ kreśli sylwetkę kie- 
rowniczki Sekcji Oświaty Pozaszkol- 
nej p. Zofji Iwaszkiewiczowej. 

W dziale praktycznym mamy cie- 
kawe „Wrażenia z powojennego Pa- 
ryżać, „Sztuczny jedwab i jego za- 
stosowanie“, przepisy Pani Eiżbiety 
oraz aktualne w dziale mód art. Well 
„Pelerynki*. 

Przyroda i Technika, miesięcznik 
poświęcoiy popularyzacji nauk przy- 
rodniczych i technicznych, wydawany 
staraniem Tow. Przyr. im. Koperni- 
ka, nakładem Książnicy - Atlasu, 
Lwów. Prenumerata roczna zł. 6.40. 

Ostatni numer tego czasopisma da- 
je ciekawy i aktualny artykuł inż. 
M. Hdtlle'ówny p. t.: „JAK PRACU- 
JA MOSCICE“? Dr. Chrząszczew- 
ski pisze na temat b. ciekawy 
„CHOROBY PAPUZIEJ«, której 
wypadki mnożą się ciągle nietylko 
ua kontynencie Europy, ale ostatnio 
już i w Anedji. Dr. F. Burdecki za- 
znajamia czytelnika z ostatniemi wy- 
nikami zastosowań komórki światło- 
czułej do hamowania na odległość 
pociągów, wywoływania wybuchu 
min. czytania książek dla ociemnia- 
tych, ochrony przed złodziejami do- 
mów it. p. 


Niezwykły pomysł 
Dla ściągania turystów  ; 

Władze wyspy Men, odwiedzanej 
przed laty przez liczne rzesze tury- 
stów, stwierdziwszy, że frekwencja 
tych ostatnich stale i to w zatrwa- 
żającem tempie spada, wpadły na 
niezwykły zaiste pomysł. 

Oto w maju w różnych miejscach 
wyspy zakopane zostaną cztery że- | 
tony. Znalazcy każdego żetonu wy- 
płacona zostanie wcale pokaźna na- 
groda w wysokości stu funtów szter- 
lingów. 

Nie dość na tem, znana autorka, 
Agata Christie, na specjalne zamó- 
wienie włądz wyspy pisze powieść, 
w której podane zostaną wskazówki, 


w jakich miejscowościach żetony za-| 
kopane zostały. 


= 
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Dział Prawniczy 


USTAWODAWSTWO SPOŁEC ZNE 


Ciężkie warunki  powójenne 
warstw robotniczychh i wzrastają- 
ce z dniem każdym bezrobocie. 
zmuszają niemal wszystkie pań- 
stwa europejskie do wynalezienia. 
antidotum, które realnie przeciw- 
stawiłoby się tym klęskom społecz- 
nym. Ponieważ w zwalczaniu ich 
zainteresowany jest szereg kra- 
jów zachodnich, więc nawiązały 
one między sobą kontakt, który 
z czasem zamienił. się .'w ścisłą 
współpracę. Kwestje te niemniej 
interesują i Polskę i tem się wła- 
śnie tłumaczy nasza współpraca ż 
międzynarodowemi . organizacjami 
społecznemi. ' 

Na odbytym niedawno kongre- 
sie w Zurychu oprócz całego sze- 
regu innych kwestyj, poruszano 
także i kwestję ewentualnego prze- 
dłużenia nauki szkolnej o jeden 
rok. Wprowadzenie podobnego za- 
rządzenia w życie miałoby wiele 
dobrego. Według bowiem auto- 
rów projektu, wśród których nie 
brakło znanych ludzi w świecie 
Społecznym, * przedłużenie nauki 
szkolnej, wiąże się ściśle z zagad- 
nieniem wychowania narodowego. 


|W okresie obowiązku szkolnego. 


t j. od lat 6 do r5 byłby jeden rok 
(ten od 14 do 15) przeznaczony 
specjalnie na nabycie wiedzy prak- 
tycznej względnie zawodowej. W 
ten sposób zmniejszyłby się, a ra- 
czej opóźniłby się o rok napływ 
świeżych rąk do pracy, który w 
chwili obecnej powiększałby jedy- 


nie i tak liczne kadry bezrobot-- 


nych. 
Koncepcja ta całkowicie znala- 


zła uznanie w Anglji i w chwili o-- 


becnej czynią tam przygotowania 
do realizacji tego projektu. W „Pol 
sce również odpowiednie czynniki 
poważnie myślą o wprowadzeniu 


w życie rozporządzenia, przeedłu-' 


zającego przymus szkolny o rok. 


kal 
. 


„W ści znajduje się obecnie 
„rewelacyjny“ projekt, którego ko- 
roną jest unormowanie czasu pra- 
cy i odpoczynku niedzielnego pra- 
cowników domowych. Projekt ten 
będzie obowiazywał na całym tere- 
nie Rzeczypospolitej; siłę faktu 


przestaną więc obowiązywać róż- 


norodne ustawodawstwa społecz- 
ne istniejące dotychczas w każdej 
z dzielnic Polski. 

Jednym z najważniejszych 
punktów tego projektu jest obo- 
wiązek, nakładany na pracodawcę 
aby zapewnił on pracownikowi 
możność wykonywania praktyk re- 
ligijnych. + 

Pozatem nie może pracodawca 
utrudniać pracownikowi należenie 
do organizacji zawodowej. 
` Poza zwykłem wynagrodzeniem 
za pracę projekt przewiduje spe- 
cjalne wynagrodzenie w postaci 
odprawy, o ile rozwiązanie umowy 
nie nastąpiło z winy pracownika. 
I tak od 3 lat do 5 pracy w tem 
samem gospodarstwie, należy się 
pracownikowi dwutygodniowe wy- 
nagrodzenie pieniężne od 5 do 
10 — miesięczne, od ro do 15 — 
dwumiesięczne, wreszcie za pracę 
ponad 15 lat — trzymiesięczne 
wynagrodzenie pieniężne. Co do 
odpoczynku, to projekt ten przewi- 
duje dla pracownika r2 względnie 
Io-godzinny odpoczynek na dobę. 
Nadto w drodze umowy pracow- 
nik może zobowiązać się do wy- 
konywania czynności ponad godzi- 
ny normalne za specjalnem wyna- 
grodzeniem, które nie może być 
niższe, niż przypadające za normal- 
ne godziny pracy. Dość charakte- 
rystyczne, że projekt ten nie za- 
wiera postanowienia, aby odpoczy- 
nek był bez przerwy. gdyż w tem u- 
jęciu można go inaczej interpreto- 


wać, co się odbije zapewne w 
praktyce. 
Po roku nieprzerwanej pra- 


cy, należy się pracownikowi ośmio- 
dniowy urłop, po trzech latach — 
piętnastodniowy. Za czas urlopu _ 
pracownik .domowy otrzymuje 
ptócz zwykłego wynagrodzenia, w 
tej samej wysokości dodatkowe, 
tytułem zwrotu za pożywienie, je- 
żeli należało mu się od gospoda- 
rza. 
Wejście w życie tego projektu 
przyczyni się niewątpiiwie do po- 
prawienia warunków życia wielu 
pracowników domowych, z któ 
rych jednak spory zastęp korzysta 
i obecnie z podobnych dobro- 
dziejstw, jeżeli zatrudnieni są 
przez humanitarnych pracodaw- 
ców. Dla tych nie będzie to pro- 
jekt rewelacyjny. 
a 

Pomimo, iż upłynęło już 11 lat 
od czasu przyjęcia projektu kon- 
wencji o zatrudnieniu kobiet, jak 
również dotyczącej świadczeń pod- 
czas połogu, Polska konwencji wa- 
szyngtońskiej nie ratyfikowała. 
Dotychczas do konwencji przystą- 
piło 12 państw. Chociaż Polska 
ex oficio umowy międzynarodowej 
nie podpisała, to nie zaszkodziło 
jednak. , że cały szereg dobro- 
dziejstw społecznych, wypływają- 
jcych z tej konwencji, znajduje się 
w naszych ustawach socjalnych, 
dotyczących kobiet ciężarnych. T 
tak ustawa z 2 lipca 1924 r. naka- 
zuje utrzymywanie przez zakłady 
przemysłowe, — zatrudniające wię- 
cej niż sto kobiet — żłobka dla 
niemowląt; pozostawia ona także 
|prawo matkom do dwóch półgo-, 
dzinnych przerw dla nakarmienia 
dziecka w ciągu dnia pracy. Po- 
zatem kobieta ciężarna ma prawo 
do korzystania z 'sześciotygodnio- 
wego urlopu przed chorobą i ta" '' 
kiegoż samego odpoczynku po cho 
robie. Robotnica ciężarna ma rów- 
Inież prawo do korzystania z 
przerw, nieprzekraczających jednak 
sześciu dni w ciągu miesiąca. Pro- 
jekt ten jednak pominął nader waż 
ną kwestją, kto ponosi obowiązek 
opłacania za czas przerwy. 

Nie jest natomiast unormowa- 
na u nas żadnemi przepisami pra- 
ca kobiet ciężarnych. Niema bo- 
wiem zakazu wykonywania przez 
takie kobiety robót szkodliwych ich 
zdrowiu. Na to należałoby zwró- 
| cić specjalną uwagę. 


| Wszelkie zapytania, dotyczące 
(działu prawniczego, należy kiero- 
wać pod adresem Redakcji, z dopi- 
skiem „Dział prawniczy“. 
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Piata konferencja 


Krajowych biur uniwersyteckich 
|  Donoszą z Paryża: odbyła się tu 
pod przewodnictwem prof. Halec- 
kiego Piąta Doroczna Konferencja 
Dyrektorów Krajowych Biur Uni- 
 wersyteckich. Na konferencji re- 
prezentowanych było 13 biur, a 
mianowicie austrjackie, belgijskie, 


duńskie, francuskie, greckie, hisz- 
pańskie, holenderskie, niemieckie, 
polskie, Stanów Zjednoczonych, 


| szwajcarskie, węgierskie i włoskie. 

W czasie dyskusji nad sprawoa- 

daniami o działalności biur w roku 
1929 oraz o działalności Instytutu 
„współpracy intelektualnej w dzie- 
dzinie stosunków uniwersyteckich 
| przystąpiono do rozpatrywania za- 
gadnienia międzynarodowej współ- 
pracy uniwersyteckiej. Przedmiotem 
rozważań były dwa sprawozdania; 
, przedłożone Instytutowi, pierwsze 
w sprawie postanowień normują- 
cych prace profesorów zagranicz- 
nych w poszczególnych krajach, 
drugie — w sprawie organizacji i 
działalności krajowych instytutów 
zagranicą. 

Postanowiono wpisać na porzą. 
dek dzienny konferencji kwestję po- 
szczególnych typów egzaminów dia 
wstępujących na Uniwersytet. 


LU 
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Artystyczna Pracownia 


Wyrobów Srebrnych 
J. CYNOWSKI 


Warszawa, Leszno Nr. 49, 
telefon 165-28. 
POLECA: 
wszelkie wyroby w zakres złotnictwa 


wchodzące oraz przyjmuje wszelkie 
reparacje po cenach przystępnych. 


VQODR%3|>Bi GB <BR> 


weneryczne, skórne, włosów, kosme- 

tyka, wewnętrzne, kobiece, chirurg 

ucha, gardła, oczu, nerwowe, analizy 

krwi i moczu. Lampa kwarcowa 
Wizyta 4 złote. 


usuwa momental- 
nie ołówek „Aga- 
wa“ Nr. 1, Nieby- 
wała nowość! Nie 
tłuści, nie brudzi, 


Stokroć lepszy od kremów. Wybiela 
wygładza, udelikatnia Cena 1.50, my- 
dło bielące „Agawa“ Mr. 1 — zł. 1.75. 
Od wągrów i tłustej ceny polecamy 
ołówek i mydło „Agawa“ Nr. 2. 


wypadanie, łupież, łysienie, usuwa 
„Esencja Chinowo -chmielowa* i 
„Mydło Chinowo-Chmielowe* (z Ko- 
gutkiem) sprzedają apteki, sxłady 
apteczne. Skład główny: 
Warszawa, Apteka Gąseckiego 
lu: Freta 16, 


ki VAAN, a 311 = 
HO ROB Pèl 
GRU LICA PŁUC jest nieubraganą 
i corocznie, nie rob'ąc różnicy dla płci, 
wieku i stanu, kasi miljony ludzi. — PRZY 
ZWALCZANIU CHOROB PŁUCNYCH, 
BRONCH!ITU, GRYPY uporczywego, mę- 


czącego KASZLU i t. p. stosują p. p. leka- 
rze: 


„BALSAM THIOCOLAN - AGE“ 


który ułatwiając wydzielanie się plwociny 

wzmacnła organizm i samopoczucie cho- 

rego oraz powiększa wagę cłała i usuwa 
kaszel. Używa się za poradą lekarza. 


Sprzedają apteki. 


ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY 


H. WYKOWSKI 


Warszawa, Koszykowa 50, tel. 197-69 


WYKONYWA wszelkie roboty ełektro- 
techniczne i radjowe. 


o 
W NE TY YTY YTY E T 


Najkapryśniejsze dziecko 
łagodnieje pod wpływem 


Pudru, mydła i kremu 


BEBE SZOFMANA 


MABONIMGTONN REGON PAGAWNA AARONA NAGA 
NN 


MASKI 
MASKI 


MASKI odmładzające, od 
Świeżające naskórek twarzy, wy- 
gładzające zmarszczki, kasujące 
podbródek. Niezbędne dla wszyst 
kich dbających o młody i świe- 
ży „ wysląd — poleca Magazyn 
pasów brzusznych leczniczych J. 
Szober i M. Szymczyk. — Sko- 
rupki róg Marszałkowskiej. Tele- 
fan 306-43. 


l 


eaa BA PO MOS, 
Wene 


FARBUJE MATYCRMJAST WWE 

LUB LAINE WLOS NĄ KAŻ DY 

ŻĄDAWY KOLOR, JE$T PHIRJA 
MIE IZ KODULINNA 4 ATWY 
$POLÓB UŻYCIA. 


J 


Nowoczesna Wytwórnia stempli i klisz 
kauczukowych 


Z. GASIOROWSKI 
Warszawa, Żytnia Nr. 27. 


ya 


Pracownia Artystyczno - Rzeź- 
biarsko - Kamieniarska 


ul. Powązkowska Nr. 26, tel. 96-52 


Wykonywa pomniki z granitu, 
marmuru i piaskowca. Budowa 
grobów i roboty budowlane. 


ŻARY EE ZE) 


ORTOPEDYSTA-SZEWE. 
Stanisław Rumiński 


Warszawa. Podwale 18 
wejście od Piekarskiaj 
tel. 340-18, 
Przyjmuje obuwie orto- 
pedyczne do aparatów i 
krótkich nóg, platfus, od- 
ciski, nogi guzowate i inne 
zboczenia. Wykonywa się 
według ostatnich wy- 
magań ortopedji chi- 

rurgicznej 


Ortopedysta szewc 


Wyrabiam obuwie na no- 

gi skrócone, skrzywione, 

$uzowate, platfus, guzy 

arfretyczne paraliż a tak- 
że aparaty 


| Michał Żakowski 


Warszawa. 
ul. Śniadeckich 7—21, tel. 543-94, 


Zakład ŚLUSARSKO-MECHANICZNY 
WARSZAWA, ul. Leszczyńska 7a (Dowiśle) 


wykonuje: BRAMY I 


TONE EAP | PTPN TCA 
MMM NANO NKK 


PIECE SZRAJBER 


prowadzony przez długoletniego kierownika 
SZKOŁY RZEMIOSŁ XX. SALEZJANÓW 


baikony, balustrady, żaluzje | okucia do okian 
l drzwi, tudzież wszelkia reparacje 


MEBLE 


Solidne najtaniej. Wybór wielki; Sy- 


pialnie, jadalnie, gabinety. Kredengy, | 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, | Na raty i za gotówkę! Wykwintne 


kozetki. Brystolki, okazyjne salony 

i komplety klubowe. Gotówką, ratami. 
Dogodne warunki. 
„FLORYDA” 

Chmielna Nr. 41 róg Marszałkowskiej. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


LETNISKA poszukuję 3 poko- 
je z kuchnią oddzielny domek 
przy kolei, konieczne las, rzeka 
miejscowość obojętna. Zgłoszenia 
Ostrołęka 1. Skrz. poczt. Nr. 3. 


ZE ZMARSZCZKAMI, piegami 
podbródkami i zę złą cerą pań nie 
będzie. Panie chcące się pozbyć 
zmarszczek, piegów,  podbródków, 
mieć naprawdę ładną cerę, łabędzią 
szyję i klasyczny owal twarzy, pofa: 
tygują się od 11 do 5. Pracujące pa- 
nie w niedzielę od 2 do 7. Hoża 41, 
m. 7. Paderewska Zofja uudwika. 


RABKA. Pensionat „Sobieski“ 
Grzegorczykowei, blisko łazie- 
nek — piękne położenie — poko- 
je słoneczne — werandy. Kuch- 
nia wykwintna. Maj — czerwiec 
ceny niskie. 


BIURO WAGNERA, Marszał- 
kowska 152, telefon 140-20. Nau- 
czycielka młoda — świetny fran- 
cuski, muzyka. Francuska rodo- 
wita, dobra muzyka. Wychowaw- 
czyni — pięcioletnie świadectwo. 
Pielęgniarki niemowląt. Gospody- 
nie wykwalifikowane. Dział rol- 


ny poleca: Agronomów rządców, 
pomocników . pisarzy, gorzeła- 
nych, kowali - mechaników, bu- 
chałterów rolnych, ogrodników, 
rybaków, leśników. 


Do odstąpienia zaraz dwa po- 
koje, przedpokój, łazienka, tele- 
fon, wygody. Piąte piętro, front, 
winda. Wiadomość codziennie 
4—5. 

Nowogrodzka 6a m. 10 


OGRODZENIA kościelne I cment. 


ARENA NYENAYEKKEKEKA"" 


mieszkaniowe 
| kuchenna 


Mocna i trwała, konstrukcia stała hermetycznozże, 

a skutkiem tego B©%, oszczędności opału w porównania do 

wszystkich pieców kaflowych, £będneść corocznych FEMONu 

tów. estetyka. sgwarancia. taniość. Przeszło 10.000 

sztuk w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstwa 
i urzędy. 


wynalazek ! wyrób 


całkowicie polskie 


w Warszawie, 


WOW PULANNA ANNIA WAWAJ) 


NAPA 


ul. Grójecka 33, 


telefon Nr. 320-33. 


CWU WOW WWW C OWOCOW 


GDZIE MOŻNA NAJTANIEJ KUPIĆ? 


ARKTYKI 


Ai 


Wielka okazja kupna i sprzedaży. An- 
tyków, dzieł sztuki, mebli i obrazów 
N. WENTKOWSKI 


Jasna Nr. 12 tel. 170-99. 


—v— 


ES] Fansy. tAKiEnY ESI 


Farby lakiery i chemikalja 


ZDZISŁAW RUDNICKI | 


Warszawa, ulica Podwale Nr. 15, 


telef. 335-22 i 191-80. 
4 


Raty najdogodniejsze i najtaniej. 
Przerabianie i reparacja futer, faso- 
ny modne, robota solidna. 
KACPRZYK 
Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-08. 


ŻE 2 ała | DAJ 
FUTRA 


Wielki wybór najnowszych model: 
paryskich. Ceny przystępne. Warunki 
dogodne 
M. PLESZOWSKI 
Chmielna Nr. 85 tel. 65-51. 


i lidna robota. 


Denne ary || 


ubiory męskie poleca firma: 


CZYŻEWSKI 
Złota Nr. 15. 


Zakład Krawiecki 


JAN ŚNIEGUŁA 


ul. Nowogrodzka Nr. 25. Poleca wyk- 
wintną robotę swoich t z powierzonych 


materjałów. Solidnym udziela kredytu. 


Krawiec Męski 
C. BORKOWSKI 


w Warszawie, 


udzielamy kredytu. 


Krawiec Męski 


WŁ. GODLEWSKI 


Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obeta- 


lunki z wlasnych i powierzonych ma- 
terjałów. Ceny przystępne. 


Na sezon wiosenny, najnowsze faso 
ny i kcłory kapeluszy męskich, oraz 
czapek sportowych. Poleca 


POCHMARA 
Zgoda Nr. 3, tel. 79-24. 


Kapelusze i czapki męskie 


KAROL STEGNER 
Trębacka Nr. 11. 


Fabryczne Składy Mebli 


M. KLASURA 


Warszawa, Żórawia Nr. 2 i Chmielna 

6. Poleca meble gwarantowanej do- 

broci: stołowe, gabinety salony oraz 

pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi- 

hljoteki, 'iurka stoły, oraz wyroby 

tapicerskie i t. p. Ceny nishie. Sprze- 
daż także na raty. 


MEBLE 
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra- 
ty, wytwórni własnej, poleca 
F. URBANOWSKI 
Wiłcza Nr. 20 róg Kruczej. 


MEBLE 


Luksusowe, jadalnie, sypialnie, salo- 
ny mahoniowe, złocone, klubowe gar- 
nitury skórzane, nowe i okazyjne. 
Udzielamy kredytu! Krucza Nr. 34. 


STEFAŃSKI 


OKRYCIA 


Na raty i za gotówkę. Wykwintne 
okrycia damskie, męskie, uczniowskie, 
dziecięce oraz konfekcję damską od- 
daje na dogodnych warunkach. So- 
Ceny konkurencyjne. 


L. SZABŁOWSKI 
Bracka Nr 6. 


WRA POŃCZOCHY. mes 
mogn  TRYKOTAŻE Ki 


Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy 


JULJAN CYBULSKI 
Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel. 
148-15. Poleca pońzzochy, skarpetki 

i reformy w wiylkim wyborze, 


Marszałkowska 39-a, 
tel. 235-96. Przyjmuje obstalunki z 
własnych i powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. Solidnym 


ŁV 1930. Nr. 127 


i 


+ PRZYBORY i 
ORTOPEDYCZNE ę 


SZEWC ORTOPEDYSTA 


A. BIERNACKI 


Warszawa, 
ul. Elektorałna 19 m. 17. 
wykonywme wszełkie ro- 
boty wchodzące w za- 
Kres obarwia ortopedyez- 
nego według  ostałnich' 
wymagań ortopodji. 


lecznicza I 

uszczuplające 
GUMOWE 
pończochy 


na żylaki ~ 

ortor, W. Lachowicza 

Warszawa, Marszałkowska 123, pierwsza piętra. 
CENY PRZYSTĘPNE! 


Protezy z duraluminium 


kJ niezwykle lekkie i trwa- 
("S te, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz- 
nicze - ortopedyczne i 
chirurgiczne (wyciągo- 
we), pasy przepuklino- 
we i brzuszne, wkładki 
na płaską stopę i obu- 
wie lecznicze. 


Doleca Wytw. Przyrz. Ortop. 


ANT. KUGLERA 


MARSZAŁKOWSKA 42 I piętro, 
talafoa 146-32. 


Medale złote: Petersburg 1916. 
Warszawa 1927. 
Firma chrześcijańska, 


Szkoła kroju przyjmuje zapisy, co- 
dziennie przyjezdnym locum 
na miejscu 
CZESŁAW KUROWSKI 
Magazyn ubiorów męskich Warszawa 
Wspólna Nr. 87, tel. 101.71. 


NIĄ wyżymaczki Hagi 
s.. we | 


Na raty. Po 5 zł. tygodniowo! Wy- 
żymaczki amerykańskie, platery 
Norblina i Frageta, lodownie poko- 
jowe, maszynki do robienia lodów, 
serwisy stołowe, szkło i porcelana, 
naczynia ałuminiowe. 
„WYGODA” 


Marszałkowska 38 m. 20. II brama. 


Jad RÓŻNE Jad: 
Pióra wieczne reparuje specjalny za- 
kład po cenach przystępnych 
S. KULIŃSKI iS. ZAJĄC 
Nowy Świat Nr. 35. w podwórzu. 
Tel. 149-29. 


j 


Fabryka luster i szlifiernia szkła 


B-CIA BABICZ 


| Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 150-02. 


Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 


zakres szklarstwa wchodzące. 


PATEFONY 
prawdziwe poleca Główny Skład 
ADAM KLIMKIEWICZ 

Marszałkowska Nr 154. Warunki do- 

godne, cenniki bezpłatnie. 


Zakład KAMIENIARSKI 
Wykonywa roboty marmurowe, grani 
towe z piaskowca i reparacje taki 
wych. Ceny konkurencyjne. Now 

Świat Nr. 38, tel. 14-592. 


sosis ddus sia. ZOK 


| O szkołę polską 


WIEC RODZICÓW, KTÓRZY POSYŁAJĄ DZIECI DO SZKOŁY 


Gdańsk, w maju. 

Przed kilku dniami odbył się tu 
wiec rodziców, którzy posyłają swe 
dzieci do polskich szkół powszech- 
nych, utrzymywanych przez senat W. 
M. Gdańska. © przebiegu tego wiecu 
donosi organ zjednoczenia zawodowe- 
go polskiego w Gdańsku „Związko- 
wiec“, co następuje: 

Wiec ten był publicznym prote- 
stem przeciwko taktyce, stosowanej 
przez senat wobec polskiej dziatwy 
szkolnej. W dyskusji p. Dunst pod- 
kreślil, że w szczególności niemiec- 
ko - katolickie centrum wyraża wiel- 
kie ubolewanie wskutek uczęszczania 
dzieci polskich do szkół polskich, 
dzięki czemu nie germanizują się. 
W dalszym ciągu mówca ten wyra- 
ził szereg skarg na postępowanie dy 
rektorów szkół polskich senackich 
przy przyjmowaniu zapisów dzieci. 
Bardzo smutnie przedstawia się rów- 
nież wedle oświadczenia p. Dunsta 
wybór nauczycieli, którzy uczą w 
szkołach, względnie w klasach po! 
skich. Obok kierowców dobrych i 
dziełnych nauczycieli, funkcjonują 
mianowicie nauczyciele optanci, Nieni- 
cy z Polski, którzy optowali na rzecz 
Rzeszy niemieckiej. 


A Z 


Z RUCHU 
MUZYCZNEGO 


Koncert War. Towarzystwa muz. 
Muzyka francuska w Filharmonji 

O doniosłości koncertów War- 
szawskiego Tow. Muzycznego 
pisaliśmy już _ niejednokrotnie: 
przyczyniają się one bowiem wie 
Je do podniesienia zamiłowania 
ula muzyki kameralnej, dotąd u 
nas zawsze jeszcze zaniedbanej. 
Koncęrtów takich mieliśmy w 
bieżącym sezonie siedem, 


„tworów po raz pierwszy w War 
szawe wykonanych. Do tych na- 
eżały „Pióces eu concert“ Con- 
perina na wiolonczelę solową (p. 
Blaschke) z tow. kwartetu smycz 
kowego, kompozycja efektowna 
o koncepcji wyrazistej oraz sek- 
stet smyczkowy K. Sikorskiego. 
Sekstet odznacza się podobnie 
jak wszystkie utwory tego uzdol 
nionego muzyka dobrą fakturą, 
nie rzadko też pojawiają się i 
szczęśliwe pomysły, odpowied- 
nio podnoszące nastrój na ogół 
jednak niejednolity i nie pozosta- 
wiający przeto spodziewanego 
glębokiego wrażenia. 

Poza temi produkcjami zespo- 
łowemi pianista J. Kaiecki w5- 
konał z wieikiem powodzeniem 
szereg utworów Tanejewa, Lisz- 
ta, Schuberta i Skrjabina, n ariv- 
stka opery, M. Karw wsua od- 
Śpiewała pieśni Niewi:dutisł ieo 
oraz piękną aiig z nowe! pery 
Ad. Wieniawskieg» p. t. Król Ko- 
chanek. 

Ostatni koncert w Filharmonii 
poświęcony był muzyce francu- 
skiej. U pulpitu dyrygenckiego 
stanął Pierre Sechiari, pod któ- 
rego znakomitą dyrekcją wyko- 
nała orkiestra  filharmoniczna 
Chabiene uwerturę do opery 
„Gwendoline“, wariacie i fuze w 
Stylu antycznym Delune. Rapso- 
diẹ baskijiską „Ramuutcko* G. 
Piernć i symfonię trzecią (z or- 
ganami) Saint Saensa. 

Solistą koncertu był Z. Fran- 
cescati, skrzypek o miłym, So- 
czystym tonie i doskonałej tech- 
nice a przylem wielkiej kulturze 
muzycznei. To też z prawdziwą 
przyjemnością słuchaio się Sym- 
fonii hiszpańskiej Lalo, któla z 
Pod smyczka tego arrysty wy- 
Szią prawdziwie pięknię. 

„ Koncert muzyki francuskiej od 
był się pod protekiorate:n p Am- 
LdSauula I rancji. 


h Gt 


na | 
ostatnim usłyszeliśmy kilka u-. 


Mimo, że na terenie W. Miasta są 
nauczyciele polscy gdańszczanie, to 
nie powołuje sie ich do szkół pol- 
skich, tylko ściąga się optantów ze 
Śląska. Senat gdański nie stosuje się 
w dziedzinie szkolnictwa do umów, 
zawartych z Polską. W dalszym cią- 
gu i» Dunst oświadczył, że jeżeli 
domagania się ludności polskiej w 
dziedzinie szkolnictwa nie będą za- 
spokojone, to ludność polska bę- 
dzie musiała chwycić się ostatecznej 
broni, t. j. strajku szkolnego. 


Pc zamknięciu dyskusji uchwało- 
no szereg rezolucyj. Pierwsza z nich 
stwier: u niedostateczną liczbę Pv- 
łaków w dozorach szkolnych, oraz 
zupełny brak rad rodzicielskich przy 
polskich szkolach senackich. Druj:: 
rezolucja stwierdza, iż pewna częsć 
nauczycieli, uczących w polskich 
szkołach senackich, nie odpowiada 
warunkom umowy polsko - gdań- 
skiej i dlatego domaga się od Benatu, 
aby usunał tych nauczycieli, zwłasz- 
cza nauczycieli optantów, i zastąpi! 
ich nauczycielami Polakami — gda" - 
szczanami, a w razie 
żądał nauczycieli od rządu polskic- 
go, w myśl umowy polsko - gda*- 
skiej. Trzecia rezolucja podkreśla, że 


dyrektor jednej z polskich szkół sc- 


nackich nie odpowiada zajmowanem! | 


przez niego stanowisku i dlatego do- 
maga się od senatu usunięcia go i 
obsadzenia jego stanowiska nauczy- 
cielem Polakiem, gdańszczaninem. —- 
Rezolucja oświadczyła w tym punk- 
cie, że zebrani postanawiają zastoso- 
wać samopomoc, Skoroby senat ich 
słusznych żądań nie uwzględnił. 


Wszystkie powyższe rezolucje zwra 
caja się do p. komisarza generalneco 
Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku 
którego opiece, jako mniejszość n'i- 
rodowa, podlegają, o podjęcie odno: 
wiednich kroków wobec senatu, c+- 
lem usunięcia braków i niedomagań, 
wyrażonych w rezolucjach. 


Ze świata 
racdja 


— 


RADJOWY KONCER‘ 
PESZTU. 


Najbliższy międzynaradowy koncert 
radjowy trarsmituja polskie staocje 
na lawcze w poniedziałek, dnia 12 
maja o godz. 20 z Budapesztu. Kon- 
sert, jak zwykle, poprzedzi pogadan- 
ka muzyr. na, poświęcona programowi 
trans lispi budapeszteńskiej.  Usty- 
szyrwy syrafonje Liszta 
wykona'i'u orkiestry i chóru męskie- 
go opery budaneszteńskiej pod dy- 
rekcją tu znakomitego kapelmistrza, 
jak iżonnanyi. Jako solista wystapi 
znany te1cr węgierski Szechelichidy. 


W niedzielę, dnia 11 b. m. nadaje 
stacja warszawska szereg ciekawych 
odczytów i feljetonów, a między in- 
nemi odczyt p. Stanisława Lewickie- 
go, poświęcony wycieczkom automob- 
lowym po kraju, odczyt prof. H. Mo- 
ścickieęgo o Zygmuncie - Auguście i 
feljeton p W. Grabińskiej — o 
Szwajcarji. 


Z BUDA- 


FAŁSZYWI KONTROLERZY 
RADJOWI. 


W ostatnich czasach znowu zamel- 
dowano policji 0 kiłku wypadkach, 
w których zwykli oszuści lub złodzie- 
je mieszkaniowi, podając się bez- 
prawnie za kontrolerów radjowych 
uzyskiwali pod tym płaszczykiem 
wstęp do mieszkań prywatnych. gdzie 
dopuszczali się bądź podstępnych wy- 
muszeń, bądź kradzieży. J eden z tysh 
ptaszków znajduje się już pod klu- 
czem. 


Przy sposobności przypominamy 
wszystkim posiadaczom upoważnich 
na prawo używania urządzeń radjc- 
odbiorczych, że kontrolerzy radjowi 
zaopatrzeni są w specjalne. legityma - 
cje, któremi lemitymują się podczas 
swych czynności urzędowych. Oso- 
bnik, któryby pod jakimkolwiek pre- 
tekstem odmówił okazania takiej le- 
gitymacji, jest zwykłym oszustem, 
którego należy oddeć w ręce władz 
bezpieczeństwa publicznego. 


ich braku za- 


sentymentu... 


Z AINOTEATROÓW 


dn R 
PALACE. — „Znajoma z ulicy“ 
wytw. Radio Pictures 
Bardzo mili chłopcy ci pano- 
wie z jazzbandu, którzy przygar 
culi ubogą skrzypaczkę, dając rei 
dach nad głową, życie i wogóle 
co kto chce, nawet serce... Ale 
to nie ratuje sytuacji, gdyż boha- 
terka jest Szpetna, a kiedy gra 
na skrzypcach mówiąc szczerze 
bardzo ładnie, powinna twa- 
rzyczkę fartuchem przykryć... 
Miła bajeczka, tylko na Boga, 
poco Oni wszyscy tyle gadają. 
Angielski język nie grzeszy 
„dźwięcznością, a na dłuższą me- 
te kaleczy uszy.. głosy zresztą 
wypadają słabiej niż muzyka, po 
cóż więc tyle dobrego na raz. 


I. Z. 


STYLOWY: „Dzieje małżeńskie“ 

Ciekawy rys obyczajowy Ame 
ryki... Jak z obrazu możnaby 
przypuszczać ludzie nic tam in- 
nego do roboty nje mają, tylko 
zaręczają się, odręczają, żenią i 
rozwodzą. Ostatecznie niema w 
tej historii nieprawdopodobień- 
stwa... czytamy przecież często 
o prawie małżeńskiem w Amery- 
ce, tak, że obraz trafnie pod- 
chwycony i wykonany, podkre- 
śla właśnie te miłe stosuneczki... 
Triumf prawdziwej 
bliczność przyjmuje z rzetelnem 
zadowoleniem. 

W roli głównej zadebjutowała 
bardzo ładna i pełna tempera- 
mentu Sally Eilers. 


ISZ: 


PAN I CAPITOL: „Księżniczka 

Ślicznie! Anny Ondra jest słod 
ka i porywająca. 
dzo bozata. dużo humoru, trochę 
ale dlaczego 
„Księżniczka Jazzbandu', Za ro- 
wiązanie tej zagadki powinny 
być, ustanowione nagrody.. Czy 
dlatego. że król jazzbandu poda- 
rował małej głupiutkiej Mary 
swoją płytę?.. czy dlatego, że 
węgorz wpadł jej za dekolt i bie 
dactwo wykonało taniec św. 
Wita? 

Murzyn śpiewa „Sonny boy“ 
bardzo ładnie, synchronizacia mi 
ła i wogóle cała komedia na 
szczęście obyła się bez gadania... 
ale dlaczego „Księżniczka Jazz- 
bandu ''?. 


kursy wakacyjne 


„Faust“ w | 


dla nauczycielstwa szkół po- 
wszechnych i średnich. 


W r. b, władze szkolne organizują 
około 100 kursów wakacyjnych dla 
nauczycieli szkół powszechnych oraz 
13 kursów dla nauczycieli szkół śre- 
dnich 1 zakładów kształcenia nauczy- 
cieli. 

Szczegółowy rozkład tych kursów 
wakacyjnych i krótki spis innych 
kursów ukazał się w druku w N-rze 
1 Dziennika Urzędowego Minister- 
stwa W. R. i O. P. i jest on do na- 
bycia również w osobnej odbitce. 

Zapisy na wszystkie kursy odby- 
wają się przy pomocy jednolitej kar- 
ty wpisowej, która jest do nabycia 
w księgarniach (skład główny: 
Książnica - Atlas, Nowy - Świat 59; 
cena karty 10 gr.). 

Termin zapisu na kursy dla nau- 
czycieli szkół powszechnych upiywa 
z dniem 1 czerwca 1930 r. Wpisowe 
wynosi 15 zł. Zapisy na kursy dla 
nauczycieli szkół średnich trwają do 
dnia 10 czerwca b. r.; wpisowe 29 
zł., które wraz z kartą wpisową prze- 
syła się do Kuratorjum organizacyj- 
nego kurs. 


ODNAWIAJCIE 
PRENUMERATĘ 


miłości pu-| 


wystawa bar-; 


WOJ. KRAKOWSKIE 


ZAKOPANE. 


6 


gdy demonstracja powyższa nie po- 
może, to znaczy, że magistrat nia 
opłaci choć połowy zaległości, wstrzy- 


| many będzie prąd świetlny na uli- 


Zabójstwo. — W nocy z piątku r. | cach. 


sobotę w przysiółku Zakopaneg» 
Bachledy 22-letni Jan Król (Totn- 
ków) zastrzelił z rewolweru  18-lez- 
nią Karolinę Bachleda z Księdzularza, 
poczem wystrzałem w głowę odebral 
sobie życie. Powodem zabójstwa i sa- 
niobójstwa jest opór, jaki z powon 
różnic majątkowych stawiali rodzice 
zabitej małżeństwu jej z denatem. 


WOJ. POZNAŃSKIE 
POZNAN. 


Proces o morderstwo. — Przed S:- 
dem Okręgowym w Poznaniu rozpo 
czął się dziś proces przeciwko dwu. 
robotnikom rolnym: Skowrońskieniu 
i Christenko, oskarżonym o morder 
stwo rabunkowe, popełnione w gru- 
dniu 1929 r. na 84-letnim starcu Mu 
cieju Kokota w jednej wsi, pow. sz.- 
motulskiego. Po zamordowaniu star- 
jca oskarżeni zrabowali kilka domo 
wych sprzętów i znalezione w jego 
mieszkaniu 40 złotych. 

Skowroński przyznał się do winy 
już w śledztwie przedwstępnem, «u 
na rozprawie zeznania te potwier- 
dził, składając jednak winę nama 
wiania do zbrodni na Christenkę. Na- 
tomiast Christenko wypiera się ja 


|kiegokolwiek udziału w zbrodni. - 
Wyrok oczekiwany jest w ponie- 
działek. 


WOJ. ŁÓDZKIE 


LÓDŹ. 


Kpt. Lipiński uniewinniony. — 
Dziś zapadł wyrok w sprawie afery 
«oborowej. Oskarżony kpt. Lipińsk! 
| ¿ostał uniewinniony. 


WOJ. STANISŁAWOWSKIE. 
' STANISŁAWÓW. 
Święto pułkowe. — W dniu 1 ma 
ja obchodził 6 pułk ułanów kaniow- 
| skich w Stanisławowie doroczne 
| święto pułkowe. W uroczystości wzić- 
(U udział reprezentanci władz mi:'- 


scowych. : 
Pryszczyca. — Pryszczyca, która 
pojawiła się z początkiem kwietnia 


ly. b, w powiecie horodyńskim. zo 


stała dzięki energicznym zarządz:- 
niom opanowana, tak, że w chwiii 
obecnej można już ją uważać za wy- 
gasłą. W przyszłym tygodniu będz 
uchylone ograniczenia handlu bydłer 
w powiecie horodyńskim za wyjąt- 
kiem kilku gmin, w których przepro 
wadza się obecnie dezynfekcję. W in 
nych powiatach woj. stanisławow- 
skiego pryszczycy obecnie niema. 


WOJ. POMORSKIE 


GDYNIA. 


Trup na torze kolejowym. — Zna 
leziono na torze kolejowym z obcięte- 
mi nogami Bronisława Kozłowskiego, 
który podczas biegu pociągu kradł 
węgiel. Jest to już czwarty z rzędu 
wypadek kradzieży węgla eksporto- 
wego na torach w Gdyni. 


WOJ. BIAŁOSTOCKIE 
BIAŁYSTOK. 


Cofnięcie prądu. — W dniu wcz:- 
|rajszym elektrownia miejska, wy- 
konując swą groźbę co do odcięcia 
miasta od pradu wobec nieopłaceriu 
przez magistrat zaległości w sumie 
110.000 jako demonstrację, wstrzy- 
|mała prąd dla biur magistratu. 

W dalszym ciągu kolejno ma na- 
jstąpić wstrzymanie prądu dla in- 


nych instytucyj miejskich, w razie, | 


Budżety powiatowe. — W dniu 15 
. m. w urzędzie wojewódzkim ~ Į- 
będzie się posiedzenie wydziału wo- 
jewódzkiego,na którem rozpatrywane 
zostaną i zatwierdzone budżety po- 
wiatowych związków komunalnych 
w Bielsku Podlaskim, Ostrołęce, So- 
kółce i Wołkowysku. Rozpatrywars 
będzie również sprawa rozwiązania 
rady miejskiej w miasteczku Klesz- 
czele. 


WOJ. POLESKIE. 
GRAJEWO. 


Kursy admtnistracyjne. — W Gra 
jewie odbyły się 3-dniowe kursy ad 
ministracji komunalnej, w któryc:. 
wzięli udział wszyscy pracownie: 
samorządu, wójtowie i burmistrzowić. 


ll-qo ogólnopolski 


Zjazd mistrzów murarskich 
i ciesielskich 

W niedzielę dn. il-go maja r. b. 
rozpoczęły się w Sali Rady Miejskie, 
dwudniowe obrady Zjazdu Mistrzów 
Murarskich i Ciesielskich. Protekto 
rat nad Zjazdem objął Pan Prezy 
dent Rzplitej ij obiecał być na otwar- 
cip Zjazdu. 

Szereg referatów i koreferatów zv 
dziedziny: Stanu budownictwa, upraw 
nień rzemiosł budowlan ;ch, szkolnie- 
twa zawodowego, organizacji zawodo 
wej i t. d. wygłoszą w pierwszym. 
dniu Zjazdu p.p. St. Domaradzki, J. 
Skrzypek, poseł Snopczyński, inż. St. 
Kwasieborski, S. Czechowicz, W. 
Wideński i inni. Na Zjeździe między 
innymi ma nastąpić zorganizowanie 
Centralnego Związku Cechów Mula 
rzy i Cieśli Rzeczypospolitej Polskiej 

Sądząc z programu Zjazdu, opra 
cowanego bardzo starannię__ prze: 
Komitet Organizacyjny oraz nad 
zwyczaj licznych zgłoszeń do ucze 
stnictwa, Zjazd zapowiada się nie- 
¿miernie pomyślnie. 


LIST DO REDAKCJI 


Sztuki magiczne na poczcie 

Donoszą o przykrym i dla 
minie fakcie (tak iak i dla tego 
restauratora, który dostał we 
flaszkach herbatę zamiast konia- 
ku, o czem wyczytałem w piśmie 
Panów). Fakt ze mną przedsta- 
wia się następująco: moja Syno- 
wa, H. C. wysłała mi na święta 
z Warszawy pocztą pudełko z 
zawartością trzech flaszek warto- 
ściowych napojów wagi 3 kg. 400 
gr. i od takiejże wagi zapłaciła 
należność przesyłkową. Po ode- 
braniu z poczty pozornie niena- 
ruszonej (?!) paczki, zauważy- 
łem, iż paczka nie może mieć wa- 
gi, która na liście przesyłkowym 
jest oznaczona. Celem sprawdze- 
nia dałem przeważyć podejrzany 
pakiet. Okazało się, że paczka 
wykazała wagę brutto 2 kg. i 5 
gr. Po rozpakowaniu w domu o- 
kazało się, iż w pudełku była tyl- 
ko jedna flaszka (koniaku), a z 
dwóch pozostały tylko słomiane 
futerały. Pudełko było szczelnie 
gwoździkami zabite i przewiązane 
jednym grubym sznurkiem, któ- 
rego końce były zabezpieczone 
(1) plombą ołowianą. Co za spe- 
cialiści muszą być gdzieś na pocz 
cie, że potrafią zawartość tak 
sztucznie i miespostrzężenie u- 
szczuplić! 

Sądzę, że warto fakt ten opu- 
blikować. Po odebraniu paczk: 
z urzędu pocztowego na nic 2da- 
łoby się wszczynać akcje rekłe- 
macyjną.  Zawiadomiłem tylkę 
pocztę o przykrym dla mnie a 
zarazem bardzo zadziwiającym 
fakcie. 

Tomaszów Lubelski. 


Czytelnik, 


u 


Co słychać w Warszawie? 


NALEŻY USTALIĆ 


Ścisły termin wyborów 


20 MÓWi P. PREZYDENT SŁO MIŃSKI O OBECNEJ SYTUACJI 
W SAMORZĄDZIE WARSZAWY 


Niepewność w jakiej znajduje 
się samorząd stolicy jest dener- 
wująca dla wszystkich ludzi, in- 
teresujących się sprawami pu- 
blicznemi, jest “szakże wprost 
szkodliwa, dla 1.:malnego tok' 
prac takiego kolosa, jakim jest 
gospodarka stolicy, budżet której 
równa się, czasem nawet przekra- 
cza, budżety mniejszych państe- 
wek Europy. 

Redakcja nasza, pragnąc roz- 
świetlić nieco zachmurzony hory- 
zont samorządu Warszawy, drogą 
zasięgnięcia opinji wybitnych 
znawców spraw samorządowych, 
dziś zamieszcza pierwszy głos w 
tej palącej sprawie, głos p. prezy- 
denta m. st. Warszawy, inż Zyg- 
munta Słomińskiego. — Pragnie- 
my podkreślić, iż wszystkie enun 
cjacje, jakie ukażą się na łamach 
naszego pisma, podawać będzie- 
my bez komentarzy, zastrzegając 
sobie jednak prawo zreasumow - 
nia tych głosów i wyciągnięcia 
odpowiednich wniosków. 

Na uwagę naszą, której zresz- 
tą daliśmy wyraz w Nr. 126 pisma 
z dnia 10/V r. b., iż z chwilą u- 
kończenia obecnej kadencji rady 
miejskiej i nie naznaczenia przez 
władze nadzorcze nowego termi- 
nu wyborów, gospodarka miejska 
stolicy znajdzie się w stanie €x 
lex, p. prezydent oświadczył, iż 
po upływie terminu kadencji rady, 
w wypadku nierozpisania nowych 
wyborów przez min. Spraw Wew- 
nętrznych, władze sprawuje za- 
rząd miasta przez okres czasu 
przewidziany w ustawie o samo- 
rządzie, a po tym terminie. wła- 
dze-nadzorcze muszą wyznaczyć 
termin wyborów... 

Następnie p. prezydent Sło- 
miński dał wyraz przekonaniu „iż 
wybory do samorządu m. st. 
Warszawy powinny odbywać się 
jesienią lub też wczesną wiosną, 
gdy prace budżetowe są na ukoń- 
czeniu lub już ukończone; odby- 
wanie wyborów w lecie p.prezy- 
dent uważa za szkodliwe, z punk- 
tu widzenia utrudniania pracy 
budzetowej samorządu. 

P. prezydent uważa, iż termin 
wyborów powinien być przez u- 
stawę ściśle określony, przez co 
uniknęłoby się podobnej sytuacji, 


Ruch jednokierunkowy 


na ul. Rynkowej i Skórzanej. 


Z polecenia odziału ruchu drogo- | 
wego komisarjatu rządu, wprowadzo- | 


ny został od godz. 8 do 22 ruch jed- 
nokierunkowy dla wszystkich pojaz- 
dów, za wyjątkiem straży ogniowej i 
pogotowia: — ul. Skórzaną — w kie- 
runku od ul. Grzybowskiej do pl. Że- 
laznej Bramy; ul. Rynkową — od pl. 
Żelaznej Bramy do ul. Grzybowskiej. 


CZARNA KAWA. 


Związek Pionierów  Kolonialnych 
(Oddział Ligi Morskiej i Rzecznej) 
urządza w dniu 28 b. m. w salonach 
Wystawy Philipsa „Radjo i Światłoć, 
Mazowiecka 9, czarną kawę z tańca- 
mi. 

Bilety w cenie 6 zł. i 3 zł. (dla 
akademików ( są do nabycia u człon- 
ków Zarządu Zw. Pion. Kol. i w lo- 
kalach Ligi Morskiej i Rzecznej Kró. 
lewska 9 m.6) w godz. 9—3 i 6—8) 
i Elektoralna Nr. 2 (w godz. 9—3). 


CENY OGŁOSZEŃ 


pracy — za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazvine (skośne) i 
się tylko za gotówke i od cen powyższych Żadnych 


Redaktor naczelny: Dr. Juljan KO 


jaka wytworzyła się obecnie. 
Czas piastowania mandatu ra- 
dzieckiego powinien być — zda- 
niem p. prezydenta Słomiński 


Czy można wystawiać - 
wspólne dowody osobiste? 


Urzędy wyjewódzkie wyjaśniły 
biurom paszportowym samorządów, 


| że zgodnie z nowemi przepisami pasz- 


portowemi,nie jest przewidziane Wy- 
stawianie wspólnych dowodów osobi- 
stych dla małżonków lub rodziców i 
dzieci. Umieszczanie personalji dzie- 
ci w dowodach osobistych rodziców 
iest tembardziej zbyteczne, że rozpo- 


ądzenie o dowodach osobistych zez- | 


go — podwyższony do lat 5-ciu.| sala na wystawianie dowodów oso- 


R-—Mar. 


A 


bom małoletnim. 


NOWY ROZKŁAD TRAMWAJOWY 


OBOWIĄZUJE OD CZWARTKI 15 MAJA R. B. 


Od czwartku, 15 b. m. obowiązy- 
wać zacznie nowy tramwajowy roz- 
kład jazdy w Warszawie, który wpro- 
wadzi następujące zmiany: 

1) tramwaje linji Nr. 4 (Mura- 
nów-dworzec Wschodni), będą dojeż- 
dżały, zamiast jak obecnie, do Mura- 
nowa, do dworca Gdańskiego; 

2) tramwaje linji Nr. 15 (Mary- 
mont-pl. Teatralny, nie będą docho- 
aziły do placu, lecz będą skręcały w 
Tłomackie i Leszno, kierując się przez 
Chłodną i Wolską do Dworskiej, do- 
chodząc do szpitala na Czystem, t. j. 
do obecnego krańcowego punktu linji 
Nr. 5, a to w celu zaprowadzenia 
bezpośredniego połączenia między 
dwoma ruchliwemi przedmieściami, 
jakie są Muranów i Wola. Tramwa:e 
Nr. 15 skierowano przez Leszno, któ- 
re posiada dotychczas faktycznie tyl- 
ko jedną linję Nr. 9; 

8) pozatem nowy rozkład jest tak 
ułożony, aby mieszkańcy wszystkich 


Obchód 25-lecia 
wprowadzenie języka polskiego 
na kolei W. M. 

18 lipca odbędzie się uroczysty ob- 
chód 25-lecia wprowadzenia języka 
polskiego na dawnej kolci Warszaw- 
sko-Wiedeńskiej. W tym celu pow- 
stał komitet obchodu, na czele którego 
stanął prezes Najwyższego Trybuna- 
łu Administracyjnego p. Kopczyński. 
Frotektorat nad obchodein zgodził siż 
objąć p. minister komunikacji A. 
Kiihn. 


Ze sportu 


NIEDZIELNE IMPREZY 
SPORTOWE. 
Piłka nożna. 

Na Boisko AZS. O godz. 15 mecz 
AZS a Hakoahem. O godz. 13 Jutrz- 
nia-Bąr Kochba. 

W Krakowie reprezentacja klasy 
A spotka się z komb. zespołem Cra- 
covii i Wisły. 

W Łodzi odbędą się mecze ŁTSG- 
ŁKS, oraz Turyści-Hakoah. 

W Poznaniu Warta-Reprezentacja 
klasy A. 

We Lwowie rozegrane zostaną me- 
cze: Pogoń - Lechja i Czarni-Hasmo- 
nea. 

W Wilnie mecz o puhar 
Wilno-Riałvstok. 

W katowicach IFC (ICB) gra z 
Naprzodem. 


Wioślarstwo. 
Przystań WTW (Wioślarska 6). 
O godz. 12 uroczystość otwarcia war- 
szawskich przystani wioślarskich. 


Kolarstwo, Automobilizm. . 

Plac Dąbrowskiego O godz. 
kolarski bieg gazeciarzy. 

Lokal ambasady franeuskiei. O 
godz. 7 rano start wycieczki Polskie- 
go Touring-Klnbu. 

Szosza Uabhłonna-Tesionowa: Q 
godz. 10 trzv biegi kolarskie AKS 
Gimnastyka. 

Cyrk. O godz. 19 popis gimna- 
styczny „Sokoła. 


PZPN 
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ustepstw nie udz'ela s e. 


przedmieść, obecni na przeds’ rwie- 
niach teatralnych, mogli korzystać w 
drodze powrotnej z komunikacji tram- 
wajowej. W tym celu przewidziane 
jest przedłużenie kursowania części 
wagonów tramwajowych na wszyst- 
kich linjach obsługujących przedmie- 
ścia do godz. 11 i pół wiecz. Naprzy: 
kład z przed pomnika Mickiewicza w 
stronę Nowego Światu ostatnie wa- 
gony linji Nr. 1 odchodzić będą o 
godz. 23 m. 45, Nr. 3 — o gidz. 23 
m. 37, Nr. 6 — o godz. 23 m. 46, Nr. 
18 — o godz. 23 m. 23, Nr. 21 — o 
godz. 23 m. 45, Nr. 3 — o godz. 23 
22 m. 54 ete. W kierunku Żoliborza 
ostatnie wagony linji Nr. 15 wyru- 
szać będą od zbiegu Tłomackiego i 
Bielańskiej o godz. 23 m. 42. W stro- 
nę Pragi z przed pomnika Mickiewi- 
cza pociągi te wyruszać będą: linji 
Nr. 6 — o godz. 23 m. 25, Nr. 25 — 
o godz. 23 m. 52 etc. 

4) przewidziane jest ustawienie 
świetlnych tablic informacyjnych na- 
razie na przystankach świetlnych i na 
niektórych ważniejszych, między in. 
przed dworcem Głównym i przy zbiegu 
Al. Jerozolimskiej i Brackiej. Tabli- 
ce te, w formie kwadratowej, umiesz- 
czane będą na słupkach i oświetlane 
z zewnątrz elektrycznością. Tablice 
te wskazywać będą publiczności, o 
której godzinie przechodzą na da 
nych przystankach pierwsze i ostatnie 
wagony odpowiednich linji. Zaoszczę- 
dzi to publiczności niepotrzebnego 
wyczekiwania na przystankach. Oms- 
wiane tablice będą umieszczane stop- 
niowo w przeszło 30 punktach. War- 
szawa uzyska je w ciągu miesiąca. 

ZATARG 

w elektrowni warszawskiej. 

Sprawa zatargu, jaki wybuchł w 
elektrowni warszawskiej na tle wy- 
suniętego przez pracowników elek- 
trowni postulatu niepotrącania wypła- 
canej przed kilku tygodniami na Wiel- 
kanoc pożyczki w kwocie 200 zł. na 
osobę, sparla się o Głównego inspek- 
tora pracy p. Klotta, który ze wzglę- 
dów formalnych (pracownicy zobo- 
wiązali się zwrócić pożyczkę) uznał, 
że inspekcja precy imnterw=njować nie 
może. 

Pracownicy natomiast uw2zają w 
dolszym v.jgu, że pozirsawienie ich w 
ciągu ostatnich kilku lat dodatx*w 
dreżyźnianych znacznie zman.c'szyło 
ich dotychczasowe zarobki. Twierdzą 
oni, że kwota, wchodząca w grę, przy 
wielkich zyskach elektrowni, stano- 
wiłaby nieznaczne tylko obciążenie 
budżetu elektrowni. 

Wobec nieustępliwych obydwucn 
stron, łatwo może dojść do prokla- 
nowania strajku, pracownicy bowiem 
powołują się na praktykę magistratu 
warszawskiego, który pożyczki takie 
winara. ` 

Dalsze postępowanie określone be- 
dzie na naradzie delegatów pracow- 
ników elektrowni. 


z 


12.V. 1930. Nr. 123. 


Radio | wiadomosci koscielne 


Program Polskiego Radjo na ww- 
rek, dnia 13-go maja. 


STALE AUDYCJE: Sygnał czasu 
| 11.58 i 19.58 na wszystkie stacje. W 
Warszawie: 13.10 komunikat meteoro- 
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy. 


WARSZAWA: 12.10-—18.10 Radjo- 
wy Poranek szkolny. 15.20-15.45 Od- 
czyt p. t.: „Muzyka a matematyka“. 


!'15.45 „Chwilka lotnicza“. 16.15— 
17.15 Muzyka gramof. 17.15 Prze- 
chadzki art. po Warsz. 17.45 Kon- 


cert popul. ,19.25 „Przestępca, jego 
ofiara i policja“. 19.50 Opera z Po- 
znania. 


KRAKÓW: 12.10—-15.10 Radj. por. 
z Warsz. 16.00 Pieśni majowe. 16.20 
—17.15 Koncert gramof. 17.15—17.40 
Przegląd radjowy. 17.45 Koncert z 
Warsz. 19.20—19.45 Jarmark Świę- 
tojurski we liwowie. 19.50 Opera z 
Poznania. 


POZNAŃ: 13.05—14.00 Koncert 
gram. 17.05 Pogad. radjotechn. 17.25 
—17.45 Kurs franc. 17.45—18.45 
Koncert z Warsz. 19.00—19.80 Kon- 
cert ork. mandol. 19.30-19.50 Ge- 
neza wojny 13-letniej i wieczysty 
Pokój Toruński. 19.50—22.45 Opera 
SĄ „FLIS. 28.00—24.00 Muz. 
an. 


KATOWICE: 12.05 Transm. z 
Warszawy.  16.20—17.15 Koncert 
gramof. 17.15 Ogrodnik śląski. 17.45 
—18.45 Koncert z Warsz. 19.05— 
19.20 Odcinek powieściowy. 19.20— 
19.50 Po jakiej linji powinna iść nau- 
kowa organizacja pracy w Polsce. 
19.45—19.50 Kom. harc. 19.50 Opera 
z Pozn. 


WILNO: 12.101-18.10 Por. muz. 
16.15—17.00 Muz. popul. 17.15—17.40 
Opow. dla dzieci. 17.45—18.45 Kon- 
cert z Warsz. 18.45—19.10 Aleksan- 
der Zelwerowicz ma głos. 19.25— 
19.50 Felieton z Warsz. 19.50—23.00 
Opera z Pozn. 

LWÓW: 12.05—713.00 Koncert gra- 
mofonowv. 17.45 Koncert z Warsz. 
19.20 Felieton z Krak. 19.50 Opera. 
z Poznania. 1 k 

ŁÓDŹ: 11.80—19.50 Transm. 
Warsz. 17.50 Opera z Poznania. 

ZAGRANICZNE: 20.00 Hamburg. 
Sschusterprinzesschen operetka 
Hitlera. 20.00 Bern. Don Juan — ope- 
ra Mozarta. 21.06 Paryż r Wielka 
Ksieżna _ Gerolsteinu operetka 
Offenbacha. 21.00 Monachium. Kon- 
cert symf. 21.10 Wiedeń. Recita: 
Grzegorza Piatigorskiego. 2115 
Lipsk. Koncert symf. 22.45 Londyn. 
Koncert symf. 


z 


Wypadńi 


BLUŹŻNIERCA. Wiktorja Deco- 
wa (Pańska 98) zarzucała sublokato- 
rowi swemu Bolesławowi Stopińskie- 
mu, bez zajęcia, że prowadzony przez 
niego tryb życia jest niemoralny, wi- 
nien przeto zejść ze złej drogi na któ- 
rą wkroczył. Sublokator z początku 
puszczał mimo uszu napomnienia 
swej gospodyni. Wczoraj jednak, gdy 
ta w dalszym ciągu czyniła mu wy- 
rzuty, znieważył czynnie stojący na 
stole krucyfiks i miotał bluźnierstwa 
na Matkę Boską. 

O fakcie tym zawiadomionu poli- 
cję, obecni zaś przy zajściu świadko- 
wie potwierdzili oskarżenie. Policja 
6-go komisarjatu przeprowadziła do- 
chodzenie w tej sprawie, przesyłając 
następnie protokuł do prokuratora. 
Stopiński oskarżony był o kradzież i 
w związku z tem wypłynęło oskarże- 
nie o bluźnierstwo. 


SAMOBÓJSTWO  INWALIDY. 

29-letni Władysław Błaszczak, 
(Przemysłowa 11), bez pracy, inwali- 
da 75% bezwładny na prawą rękę i 
nogę wyszedł z mieszkania brata swe- 
go post. rezerwy Juliana i więcej nie 
powrócił. Brat i żona jero poszuki- 
wali zaginionego lecz bez skutku. Do- 
piero wczoraj rano kancelarja szpita- 
la św. Rocha zawiadomiła rodzinę, 
że Błaszczak zmarł w tym szpitalu — 
wskutek otruciasie esencią octową w 
|Osrodzie Saskim dn. 7-go b. m. wie- 
czorem. — Jak się okazuje powodem 
samobójstwa była rozpacz snowodo- 
wana brakiem pracv oraz odmową ze 
stronv odnośnych władz i instvtucyj 
udzielenia stałej miesięcznej renty - - 


inwalidzkiej. 


W kościele Najśw. Marji Panny: 
Łaskawej (oo. Jezuitów) przy ul. 
Świętojańskiej, dziś obchodzona bę- 
dzie doroczna uroczystość- Patronki 
kościoła całodziennem nabożestwem 
odpustowem z wystawieniem Przenaj- 
świętszego Sakramentu na sumie i nie 
szporach, z kazaniami i procesjami. 

W kościele św. Jacka (po domini- 
kańskim) przy ul. Freta dziś obch- 
dzona będzie uroczystość św. Wincen- 
tego Ferrerjusza całodziennem nabo- 
żeństwem  odpustowem, z wystawie- 
niem Przenajśw. Sakramentu na su- 
mie i nieszporach, z kazaniami i pro- 
cesjami. Po nieszporach sesja Ar- 
cybractwa Różańca świętego. 

W kościele św. Ducha (po pauliń- 
skim) róg Długiej i Freta, dziś przy” 
pada odpust św. Stanisława Szczepa- 
nowskiego, biskupa krakowskiego, 
obchodzony całodziennem  nabożeń- 
stwem, z wystawieniem  Przenajśw. 
Sakramentek) na Nowem Mieście 
Wotywy o godz. 9 i 10, suma o godz. 
11-ej, nieszpory o godz. 4, z procesja- 
mi i kazaniami. 

W kościele św. Kazimierza (p.p. 
sakramentek) na Nowem Mieście w 
niedzielę, jako w dzień Opieki św. 
Józefa, wystawiona będzie figura, łas- 
kami słynąca. Msze św. odprawione 
będą w godz. T, 9 i 10-ej. 

W kościełe Opieki św. Józefa (pp. 
wizytek) jutro obchodzona będzie do 
roczna uroczystość Opieki św. Józefa 
jako Patrona tytularnego kościoła 
całodzienem nabożeństwem odpusto- 
wem z wystawieniem Przenajśw. Sa- 
kramentu na sumie i nieszporach, z 
kazaniami i procesjami. 

Suma o godz. 10 zrana, nieszpory 
o 5 po poł. 

Takież nabożeństwo odpustowe od- 
rrawione będzie dziś w kościele Ś *. 
Józefa Oblubieńca (po karmelickim). 


1500-LECIE ŚW. AUGUSTYNA. 

W roku bieżącym przypada tysiąc- 
pięćsetna rocznica Śmierci św. Augu- 
styna, wielkiego myśliciela chrześci- 
jańskiego i Uoktora Kościoła, biskupa 
Hippony. Na afrykańskiej ziemi. 
gdzie ujrzał Światło dzienne i gdzie 
pasterzował św. Augustyn, odbywa 
się obecnie wszechświatowy kongres 
eucharystyczny. 

Stolica Polski pragnie również u- 
czcić wielkiego Doktora łaski, tembar- 
dziej, że wsród swych kościołów pa- 
rafjalnych ma jeden, poświęcony czei 
św. Augustyna przy ul. Nowolipki. ° 

Na skutek zarządzenia J. Em. Ks. 
Kardynała Kakowskiego, Arcybisku- 
pa-Metropolity Warszawskiego, w ko- 
ściele św. Augustyna w dniach 16, 
17 i 18 b. m. odbędzie się uroczyste 
Triduum, które rozpocznie J. Em. Ks. 
Kardynał odprawieniem Mszy św. w 
dniu 6 b. m. o godz. 10 rano. 

Porządek Triduum będzie następu- 
jący: codziennie Msza św. z wysta- 
wieniem Najśw. Sakramentu o godz 
6-ej rano, suma o godz. 10, schowa 
nie Najśw. Sakramentu po całodzien- 
nej adoracji o godz. T-ej wiecz. po na- 
bożeństwie majowem. 

Jesteśmy pewni, iż Warszawa u- 
czci godnie wielkie Patrona jednej ze 
swych parafij. (KAP.) 
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ZAKOŃCZENIE 
roku szkolnego. 

Zgodnie z rozporządzeniem Mini- 
sterstwa Wyznań Religijnych i O- 
świecenia Publiczne, przewidziane jest 
w kuratorjum okręgu warszawskiego 
-akończenie zajęć w szkołach pow- 
szechnych i średnich w dniu 27 prz. 
szłego miesiąca. 


Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce: (układ 5-szpaltows „Nadesłane“ przed tekstem — 60 gr; „W tekście* — 80 gr; za tekstem — 50 gr. „Komunikaty 
(wzmianki) 2.00 zł; „Nekrologja* — do 100 mim. 15 gr; od 100 dù 200 mm. 30 gr, ponid 200 mm. 60 gr; „Drobne* - za wyraz 20 gr; dla poszukujących 
tal elaryczne (bila s3) o 25 proc. drożej. Zu terminowy druk ogłoszen Administr cj! 
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